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Błędne ogniki.
(K orespondoncyu  . .Nowej K oronny").

Wiedeń, 2 A maju.
Dłuższa przerwa w posiedzeniach Rady pań

stwa spowodowała cały szereg rozumowań i Jpn- 
terviewdw“ na temat, wartości i celów obstru- 
kcyi czeskiej.

W e wszystkich krajach taka dyskusya bywa 
zwykle bardzo pożądaną, bo doprowadza do po
zytywnych rezultatów, a czysto do pogodzenia 
zdań sprzecznych. U nas można L>yć pewnym, 
że gdy rozprawy publiczne na tem at jakiś po
trw ają  dłużej, nad dwa tygodnie, to zawodowi 
gmatwacze tak ją  zawikłają, że pierwotnej my
śli rodzony ojciec nic pozna. Nie tu miejsce 
zastanawiać się nad przyczyną tego zjawiska. 
Krótko zaznaczyć jednak chcemy, że nie jest 
nią brak talentu, jeno brak c h a r a k t e r u .  
Dyskusya publicystyczna o oDSlrukcyi czeskiej 
doszła jnż szczęśliwie do tego punktu, że — 
dzięki robocie politycznych szarlatanów nie 
będzie można sobie wnet zdać z tego sprawy, 
komu tak tyka Młodoczechow wyjść ma na po
żytek, a komu zaszkodzi.

Dotychczas prasa polska, z wyjątkiem jedne
go dziennika, który konsekwentnie broni nie- 
miecko-liberalnych tendencyj wobec obstru
k c ji czeskiej o tyle zachowała się przedmio
towo, że ganiła taktykę, obstrukcyjną. jako taką 
uznając jednak, że Czesi zmuszeni byli chwy
cić się tego środka skutkiem ńiedorzecznie bru
talnego postępowania hr. Clarego.

Niektórym dziennikom galicyjskim sprzy
krzyło się widocznie dotychczasowe wyczeku
jące stanowisko i powoli i one wraz z „Nową 
P ressą44 wymyślać zaczynają sposoby zdusze
nia obstrukeyi czeskiej, zastanawiając się nad 
ogromną szkodą, jaką obstrukcja czeska wy
rządza państwu, a szczególnie Kołu polskiemu. 
Inne znowu w kilkuszpaltowych artykułach roz
pisują się o psychologii czeskiej obstrukeyi i 
z tryumlem zaciekawionemu ludowi zdradzają 
wielką tajem nicę pobudek, z jakich czescy po
litycy trzym ają się obecnej taktyki.

Wiecie, o co im idzie? zapytują. — 
.Ta to wiem dokładnie. O w y b o r y ;  — oni się 
wyborców boją, chcą się przypodobać wyborcom.

Najzabawniejszy jest jednak ów „znakomity 
mąż stanu '4, który odbywszy wędrówkę po wszy
stkich dziennikach obu części monarchii, zawi
tał nareszcie i do nas i nas chce uszczęśliwić 
w krakowskim organie konserwatywnym.

W szyscy ci prorocy znajdują, że obstrukeya 
efeska nie ma już racyi bytu. bo rząd obecny 
,v‘ń’iósł ustawę językową, czego nie uczynił hr. 
(Tary. znosząc rozporządzenia językowe.

Podnosząc tę  okoliczność, sądzą ci ludzie, że, 
zapomniano już o tem, jak  to oni sarni, po wnie
sieniu ustawy językowej, pisali, że gdy Czesi 
nie mają żadnej gwarancyi, iż przedłożenie rzą
dowe stanie się sankcjonow aną ustawą całe 
przedłożenie traci dla nich wszelką praktyczną 
wartość i wobec wyborców n.e mogą się wy
kazać żadną kompensatą za cofnięte rozporzą
dzenia. Nadto premier gabinetu ogłosił dziwny 
aksyomat. że w kwestyi ustawy językowej rząd 
nie będzie uznawał teoryi większości, lecz zwa
śnione narodowości pogodzą się — to znaczy, 
że Czesi mają czekać, aż się pp. Funke. Per- 
gelt. K aiser i Glóckner raczą zgodzić na jakiś 
projekt ugodowy.

Wobec tego więc wniesione przedłożenie, o 
którem z takim hałasem się rozprawia, nie jest 
dla Czechów niczem innem , jak nic nie zna
czącym świstkiem papieru, .leżeli więc dla nich 
istniał przedtem jakiś powod do obstrukeyi. to 
on i n a d a l  i s t n i e j e ,  ho dotychczas i, i k t 
im nie dał gwarancyi. że projekt rządowy uda 
się przeprowadzić. Wobec szarlatanów polity

cznych musimy z całym naciskiem podnieść, że 
wniosek pośredniczący Polaków i katolickiego 
stronnictwa ludowego, żeby wybrano komisyę 
językowa z terminem dla ukończenia obrad nad 
przedłożeniem językowem, i żeby przez ten czas 
w Izbie żadnej ważniejszej nie uchwalono usta
wy — n i e  C z e s i ,  l e c z  N i e m c y  o d r z u 
c i l i .  N i e m c y  zatem chcieli i chcą, żeby 
trw ała obstrukeya czeska, oni bowiem również 
dążą do tego. żeby rozbito parlament. Tragną 
tylko, żeby tę robotę spełnili Czesi i moralnie 
ieli do tego zmuszają.

Twierdzenie zatem , że Czesi nie m ają po
wodu do obstrukeyi, z tego ty tu łu , że wnie
siono ustawę językową jest zupełnie mylne.

Inny znów badacz teoryi obstrukeyi czeskiej 
doszedł do wniosku, że Czechom idzie o rozbi
cie parlamentu i przypodobanie się wyborcom. 
J e s t  to najbanalniejszy z demagogicznych fra
zesów. ,. Przypodobać się wyborcom!44 Dla gali
cyjskiego polityka nie ma większej zbrodni, 
niż stosowanie się posłów do woli wyborców, 
i dlatego to. co naród czeski uważa za obo
wiązek posła, przeistoczyło się w ich wyobra
źni w demagogiczny frazes: „przypodobanie się 
wyborcom44 „polowanie na m andaty44. Tym
czasem cały ten sposób argumentowania no
wych polityków jest czystym humbugiem. Cze
scy posłowie m u s z ą  respektować wolę wybor
ców; wystarczy im tylko przypomnieć sobie los 
Staroczechów. Że ktoś chce być posłem, to 
przecież nie jest zbrodnią; a że jako taki mu
si się stosować do prądów, wśród wyborców 
panujących, jes t tylko objawem politycznej doj
rzałości i samodzielności czeskiego ludu. Gali
cyjski „polityk-psycholog41 naturalnie tego zro
zumieć nie może, bo on przyzwyczajony jest 
do tego, z e  p o s ł o w i e  n a s i  w g ł ę b i  d u 
s z y  p r z e k o n a n i  s ą  o s ł u s z n o ś c i  ż ą 
d a ń  i ż a l ó w  l u d n o ś c i  , l a  m i m o  t o  r o 
b i ą  t o ,  c z e g o  c h c e  r z ą d .  Jeżeli o to 
idzie, to przyznajemy, że w naszych oczach 
bardziej ubliżającem dla klubu parlam entarne
go jes t przypodobanie się rządowi na szkodę 
posłów, aniżeli odwrotnie. I ten argument, jak 
widzimy, chroma i obliczony jest tylko na po
błażliwość czy tel pika.

Jako „ R i t t e r  i n  d e r  No  t l i 44 występuje 
nareszcie „znakomity mąż stanu44, który za 
„Nową P ressą-4 wobec polskiego dziennikarza 
wyraża żądanie: „żeby Koło polskie, poczuwa
jąc się w ostatnim czasie do energicznej wal
ki przeciwko obstrukeyi, chciało przekonanie to 
czynem stwierdzić'4̂ ,-  T przy tej sposobności 
chcemy przypomnieć) że ten sam dziennik, o- 
mawiając to żądanie, stawiane już nieraz przez 
„ N o w ą  P r e s s ę 44, napiętnował je jako perfi- 
dyę. stwierdzając, że Polacy z Niemcami gło
sują przeciw wszystkim wnioskom obstrukcyj- 
nym Czechów, i że jako przyzwoite stronni
ctwo parlam entarne więcej uczynić nie może. 
Dziś „bardzo wybitny mąż stanu44 domaga się 
od Koła polskiego „czynów44, a nasi politycy 
znajdują to w porządku. Hola, panowie! Te
raz za późno! — Był czas, kiedy p. Jaw orski 
mógł i p o w i 11 i e n b y  ł do Czechów zawołać 
energicznie:*^.!] o t ą  d , a n i e  d a l e j ! -4 To by
ło wtenczas, zanim dla obrony wydanych je
dnostronnie dla Czechów rozporządzeń języko
wych, uchwalono „ L e x  F a l k e n h a y n 44 i 
wprowadzono do Izby policyę. Gdyby p. J a 
worski odczuwał prądy, jakie nurtu ją  wśród 
ludności, byłby to z pewnością uczynił i byłby 
tem samem narodowości polskiej wielką wyrzą
dził przysługę. Wtedy jednak p. Jaw orski był 
w służbie innego rząau. który mu tego uczy
nić nie pozwolił. Ten p. Jaw orski zatem, to 
Koło polskie i te pisma polskie, które dla u- 
trzym auia w mocy rozporządzeń językowych 
popierały swojego czasu „Dex Falkenhayn44 i 
aprobowały wprowadzenie policyi do Izby po

selskiej. bezdennie śmieszną odgrywają dziś 
rolę. oburzając się na Czechów, którzy dlatego, 
że im właśnie te rozporządzenia, bez kompen
saty odebrano, robią obstrukeyę. „Bardzo wy
bitny mąż stanu-1 zna jednak swoich ludzi, 
kiedy domagając się od Rolalów czynów b e z 
p o ś r e d n i c h  (sic !), potem powiedział, że 
„świadomy jest stosunków krajowych i szczerze 
dąży do uwzględnienia potrzeb kraju, czy to 
przez sanacyę finansów (to słowo elektryzuje; 
przyp. koresp.) krajowych, czy też na każdej 
innej drodze44. Czy można stronnictwu polity
cznemu bardziej ubliżającą robić propozycyę, -  
zapytujemy te dzienniki, które najwięcej boleją 
nad deprawacyą moralną w naszym k ra ju?

Nie szczędziliśmy trudu, celem zebrania tak 
zwanych „argumentów44, któremi u nas walczą 
przeciw czeskiej obstrukeyi, chcąc przesadnem 
przedstawieniem błędów innego stronnictwa za
słonić własną, lekkomyślną, niesumienną i zban
krutowaną politykę. Takie błędne ogniki poja
wiać się jednak mogą tylko nad galicyjskiem 
bagnem politycznem. a obowiązkiem prasy k ra 
jowej byłoby właśnie teraz wskazać na nie i 
przestrzegać przed niemi szerokie masy naszej 
ludności.

Listy z zaboru rosyjskiego.
Warszawa, w maju. 

(Inspektoraty fabryczne. odezwy o dniu 29. kwietnia.— 
Demonstracja. — Pierwsze starcie.)

(C iąg  da lszy .)

Boskie przymioty: wszechcbecność i wszech- 
mocność są rządu rosyjskiego, przymiotami. On 
wszędzie i we wszystkiem być musi i jak 
w Bogu, tak w nim, w-szystko jest, porusza się 
i żyje. Gdzie jego niema, a jes t życievi ruch, 
tam jest prawdopodobnie i bunt. Z tej zasady 
inspektor fabryczny powinien być nietylko by- 
strem okiem wykrywającem bezprawie, ale i sil- 
nera ramieniem, rozrywającem wszelkie zbliżenie 
i wszelkie porozumienie między robotnikiem 
a fabrykantem  bez jego wpływu, nawet bez jego 
wiedzy, dokonane. Cokolwiek dobrego stać się 
ma, stać się musi przez inspektora i on iest 
patentowanym opiekunem, dobrodziejem, ojcem -  
gdyż jest promteniem niezacnodzącego nigdy
słońca dobroci i łaski. Niewoino fabrykantowi

ieniT *porozumieć się z robotnikiem] ‘uczynić mu naj 
mniejszego ustępstwa bez uprzedniego pozwole
nia inspektora; w przeciwnym razie najoczy
wistsza ulga lub korzyść będzie nieważną, 
w życie nie wejdzie. P arę  tygodni temu w W ar
szawie, jeden z przemysłowców zmniejszył ro
botnikom czas dziennej pracy; me opowiedziaw
szy się inspektorowi; inspektor ustępstwo ska
sował, wprowadzone już w czyn kazał dawnym 
porządkiem, t. j. większą liczbą godzin robo
czych zastąpić, i fabrykantowi pociągnięciem 
do odpowiedzialności zagroził. Nie może być 
dwóch zdań w milionie głów ludzkich zdrowych, 
nienaruszony rozsądek mających, o policyanckiej 
jedynie roli rosyjskich inspektorów fabrycznych.

Przypomnienie przewodnika zasad rządu ro
syjskiego, stosowanych do kwestyi robotniczej, 
potrzebnem jest dla należytego zrozumienia 
bezprawia, jakiego się rząd ten dopuścił w 29. 
kwietnia. jNie lud warszawski, nie robotnicy 
z fabryk warszawskich urządzili m imieśfaćyę. 
ściągającą już niepokój i trwogę na całe miasto: 
urządziła ją  polieya warszawska i kierująca nią 
władza centralna Królestwa PolskiegojTapolicya 
dopiero i ta  władza brutalnością swoją wpro
wadziły w tym dniu ową naiwną „wielką 
bitwąjj, k tórą lud warszawski ńńr "t. maja za
powiadał. Gdyby nie one, zwyczajowa demon
stracya, przyspieszona przez kalendarz, byłaby 
tylko spokojnym obchodem świata robotniczego, 
uczuciowem otarciem się o siebie cząsteczek 
robotniczego ciała. Demonstrujący nie chcieli

na nikogo napadać, nikogo rozbijać, zamierzali 
tylko z pieśnią i chorągwią z końca miasta po
ciągnąć ku środkowi tak daleko, jakby im się 
udało.

Wezwanie, na tydzień naprzód rozrzucane i 
ukradkiem gdzieniegdzie, nadzwyczaj skąpo roz
lepiane, naznaczyło punkt zebrania się na Polu 
Mokotowskiem a czas ,— godzinę (i-tą z wie
czora. Zebrani mieli wyfĘśzyc. w 'pochód do po
mnika Mickiewicza. Od££Sll ^feś|>owszechniano 
po wszystkich w ię k sz y < ^ |B w ir ii ia c h ; nawet 
w tak  iiierewolucyjnej gafi$55i przemysłu, JAK 
mody zbytkowe, zakłady Hertego, otrzymały 
wezwanie do uczestnictwa. Zebrano się rzeczy 
wiście o (i-tej na drodze Agrykola, w Łazien
kach, u pomnika Sobieskiego. Zebranie było 
nieliczne, nie więcej nad 30n osób. Robotników 
i rzemieślników odczuwających solidarność za
wodową i wyznających zasady socyaliznm pra
ktycznego są w W afszawie całe tysiące; ale 
jes t przytem i trzeźwy rozsądek, jest. prawo
wity wobec wrogości praw i siły pięści rosyj
skiej instynkt od uczestnictwa w demonstra- 
cyach robotniczych odwodzący.

W pochodzie tym drogą Agrykola ku alejom 
i  w alejach samych przyłączyło się do nielicz
nej gromady może jeszcze ze sto osób, tak iż 
w całej tej masie, k tóra wychyliła się przed 
cerkiew w Alei Ujazdowskiej — pam iątka po 
Gurce - nie mogło być więcej nad 4<><> osób. 
na miasto siedrakroć-stotysiączne. liczba praw
dziwie, marna. IV gromadzie .było stosunkowo 
wiele kobiet, a prócz chrześcijan, stosunkowo 
też wielu żydów. Mały sztandarek zaledwie wi
dzieć się dawał, a śpiewu nie słyszano już o pa- 
ręset kroków. Umyślnie, czy przypadkiem, nad
jechał książę Im eretyński w kierunku Belwe
deru. Obecność jego reagowała na manifestu
jącą  się grom ady wywołując okrzyki niezrozu
miałe, które tonęły w ogólnym zgiełku i wrza
wie. Książę zatrzymał się, przywołał jakichś 
funkeyonaryuszów, dał jakiś znak — i poje
chał; manifestanci pociągnęli dalej, w Aleje 
•Ujazdowskie.

W jednej chwili wyroili się kozacy i piecho
ta  z przyległych koszar. Polieya rzuciła się na 
kolumnę manifestującą, w darła się w jej środek 
i jeden z pomocników oberpolicmajstra, niejaki 
Seyferth, zmoskalony „Z ajfert41, izudw szy się 
w tłurn. kiedy zrywał czerwony kraw at z szyi 
jednego z uczestników, ciężko w kark raniony, 
znalazł odsiecz w kozakach. Orenburczycy, kał- 
muckie i baszkisskie ludy z pod Uralu, ruszyły 
w tłum, aby go stratować. Tłum rozłupał się 
na dwie połowy: w środku kozacy, po bokach 
rozłupane szczątki, ratujące się na chodniki. 
Piechota wyciągnęła się kordonem po obu stro
nach alei, szczelnie zamkniętych od Rozdroża 
(Uerkwi) do ulicy Pięknej. Kozacy w środku 
i na chodnikach uganiali się za wszystkimi, 
których nabajka spotkała w wytkniętym kie
runku swej działalności. Każdego, kto się zna
lazł w tej części alei, energia kozaka zamie
niała w m anifestanta. ((!'. d. n.)

.Vf i r r a n s .

Wiec Witt wiGlkoplslncli.
Ucisk budzi energię obrony. — Niesłychane 

prześladowanie języka polskiego w zaborze pru
skim skupia coraz bardziej wszystkie żywioły 
naszego społeczeństwa ku obronie narodowości 
i tego, co jej najistotniejszą cechę stanowi: ję 
zyka ojczystego. Obecnie kobiety polskie, jako 
nowy, niezużyty w walce politycznej żywioł, 
występują na arenę publiczną, by się borykać 
z inspektorami szkolnymi, policyą i całym rzą
dem pruskim, celem ochrony dzieci polskich od 
germanizacyi.

Wczoraj odbył się w Poznaniu na sali Lam
berta wiec kobiet z całej Wielkopolski, który 
imponował rozmiaram i. powagą i taktem  poli
tycznym. Obrady były umiarkowane w formie, 
a stosowne w żądaniach. Wiec. pełen wstrze
mięźliwości. stał się spokojną, a energiczną de*
monstuucyą Polek, i znać było. że nie s z tu rz i^ ^ .
agitacya £0 wywołała, lecz powstał z isto tn i, 
potrzeby, z krzywd naszych, z prawdziwego bólu-; . 
narodowego

Go najmniej dwa tysiące kobiet stawiło się
na wiec: saiziw e małrony obok młodych pa- 

arysuofcatki obok skiomnvch wieśniaczek.men, arysio l 
Wszystkie połączyły się i zsolidaryzowały, aby 
jednomyślnie zaprotestować przeciwko uciskowi 
narodowemu i stwierdzić niezłomną wolę, że 
chcą być czujnemi kapłankami zagrożonego ze
wsząd ogniska domu polskiesro.

Pani K o w a l s k a  z AAysoczki zagaiła wiec 
krótkiem przemówieniem, w którem powołała 
się na trak ta ty  międzynarodowe i na przyrze
czenie króla F ryderyka Wilhelma U l. który 
powiedział 20 grudnia 1828 roku: „Było i jest 
naszą wolą, aby Język polski, jaKo własność 
drogo ceniona przez polskich mieszkańców na
szego W. Ks. Poznańskiego, doznawał od na
szych władz opieki'4.

„Obecnie język ten doznaje prześladowania, 
nie opieki — mówiła p. Kowalska -  łączmy 
się więc razem wszyscy dla świętej sprawy i 
szukajmy wspólnie środków obrony. Wielkopo
lan ki nie zapomną, co winne sobie, rodzinie i 
Ojczyźnie-4.

Na honorową przewodniczącą powołano pa
nią Władysławową z Kwileckich N i e g o !  ew-  
s k ą .  na ławmczki kilka najzacniejszych pań 
ze wszystkich okolic kraju.

Kilka pań wypowiedziało referaty  o naszem 
obecnem położeniu, o nauce religii w ojczystym 
języku, o nauce czytania i pisania polskiego, 
a wszystkie przemówienia wywoływały zapał i 
podniosły nastrój całego zgromadzenia.

P. Zofia S t a s i ń s k a  mówiąc o obronie ję
zyka i ziemi polskiej, potępiła w dosadnych wy
razach ty c h , którzy w niepolskie ręce ziemię 
polską oddają, ściągając na siebie oburzenie 
kraju całego i przyszłych pokoleń -- a na sali 
rozległy się głosy: „Zdrajcy k ra jn '-2 J

Wielkie wrażenie sprawiło przemówienie pan
ny . T a n i n y  O m a k o w s k  i e j .  k tóra głośną 
się stała z niedawno wydanego wyroku trybu
nału, orzekającego, że bezpłatne nauczanie kil
korga dzieci czytania i pisania polskiego, nie 
jest niedozwoloną szkołą piyw atną. - Panna 
Oniańkowska opowiedziała bistoryę swych mę
żnych usiłowań u właaz i sądów pruskich, oraz 
ciętemi uwagami charakteryzowała barbarzyń
skie postępowanie policyi. wywołując grzmoty 
oklasków.

Niemuiejszy eutuzyazm wywołały przemówie
nia rzemieślniczki D z f e c i u c h u w i c z o w e j ,  
jakoteż włościanki M a g e r o w e j .  Mowy te 
były żywym protestem przeciwko, twierdzeniu 
ministrów, jakoby lud sam nie odczuwał wyrzą
dzanych mu krzywd.

Po przemowach uchwalono petycyę do Sejmu 
pruskiego, która po szczegóiowem motywowaniu, 
wymienia następujące żądania:

1. ażeby we wszystkich klasach wszystkich 
szkół ludowych religia udzielaną była w języku 
ojczystym dzieci.

2. Ażeby o tem. jaki język uważać należy 
za język ojczysty dzieci, decydowali jedynie 
rodzice, ponieważ jes t to ich świętem prawem 
przyrodzonem.

3. ażeby dzieci polskiej narodowości we wszy- ” 
stkich szkołach ludowych uczyły się swego ję 
zyka ojczystego już od najniższego oddziałp, 
przynajmniej przez cztery lata  po dwie godziny 
tygodniowo i aby ta  nanka nie była tylko fa
kultatywną, ale obowiązującą i przymusową.

Władysław Zdor.

„ F U IM U S “.
P  O W I K S U.

ir,
( ( Tag dalszy).

Kilka miesięcy upłynęło, zanim Ja ś  się prze
konał o rzeczywistym stanie partyi i rozczaro
wał. W yjeżdżając na lato do domu. zdawał so
bie potrosze sprawę z próżni, która go otaczała 
i z tegi). że gruntu mocnego nie ma pod noga
mi, ale nie był jeszcze zwątpił ostatecznie i 
z ciszy wiejskiej rwał się do swego świata i 
swojej pracy, widząc i jedno, drugie z powodu 
tęsknoty w jaśniejszych znowu kolorach, znowu 
mocniej wierzył i znowu marzył. A teraz, pa
trząc z platformy wagonu na olbrzymią równinę, 
usłaną olbrzymiem. widniejącym zdała miastem, 
poczuł dreszcz radości, oczekiwania i siły. Po 
tak długim śnie na wsi znowu zabierze się do 
pracy, zacznie żyć* działać i walczyć. Ma w so
bie tyło- energii, że ruch wskrzesi, stworzy 
gCftśłną potęgę, zmiażdży rząd, dokona wielkiego 
dzieła.

Obudziły się w nim wspomnienia tych kilku 
momentów, gdy rozpierała go świadomość po
tęgi i władzy gdy upojony tą potęgą czuł się 
na szczycie wysokim, bliskim tego nieba, do

którego się wyrywał wszystkiemi marzeniami 
i całą nienawiścią rzeczywistości.

Kiedy przed rokiem tłumy zwołanej i zapa
lonej przez niego młodzieży zaległy podwórze 
iiniw ersyteckie, szatnię, schody i napełniły po 
brzegi audytoiyuni, kiedy ukazaniem się 
bladego, jak  trup, profesora, który wigilię dnia 
tego na odczycie publicznym wynosił pod nie
biosa cara Mikołaja, ozwały się na podwórzu, 
w szatni, na schodach i w auli wściekłe, dzikie 
i straszne siłą swoją gwizdania i wrzaski, — 
patrząc na dzieło swoje, czuł się wówczas nie
zmiernie szczęśliwym...

Kiedy innym razem na zebraniu, gdzie prze
mawiał do nich świeżo z zagranicy przybyły 
znakomity działacz partyi, wysławiając konie
czność „sprzątnięcia14 głównego wodza reakcyi 
politycznej, po dosyć długiem milczeniu ogól- 
nem on wziął na siebie to ciężkie zadanie 
i kiedy potem przez noc całą przechadzał się 
wzdłuż pustego wybrzeża i, słuchając plusku 
czarnej wody. gotował się de strasznego czy
nu, wówczas także czuł się niezmiernie szczę
śliwym...

W kilka dni potem kierow ricy zmienili pro
jekt, a dla niego rozkaz wstrzyjnania się od 
zamachu wobec tej długiej nocy, pełnej nie
określonych a wielkich marzeń, burzliwych my
śli i nawet upojenia, wobec potrzeby wywarcia 
na zewnątrz nagromadzony cli sił i wobec po
czucia posłannictwa swego, był przykrym 
zawodem. Nad czarną, płaszczącą o gran it rze
ką. w drgajacem świetle rzadkich latarni, cho

dził wówczas taki wysoki i z taką płomienną 
aureolą około głowy! Zdawało mu się, że mu 
na czole wypalono stygm at ofiary, że dotknęła 
go laska cudotwórcza, czyniąc go wybrańcem 
i męczennikiem świętej sprawy.

Rzeczywistość, w porównaniu z temi snami 
i żądzą, nie mogła nie wydawać się małą i li
chą, ale odpędzał tę myśl, jako zdrożną, widząc 
w niej dowód ostygnięcia i nie pozwalał sobie 
zbyt wiele „zastanawiać się, rozbierać i ganić4̂

„Prawdziwy działacz powinien, jak  kamień 
puszczony z procy, dążyć szybko i silnie w je 
dnym kierunku44 - napisano w jakiejś książce, 
rie razy? czuł niepokój i niezadowolenie z sie
bie, rzucał się do pracy z zapałem i pogrążał 
się w niej aż do zupełnego zagłuszenia myśli. 
W ielu uważało go za bohatera, a on gotów był 
śmiać się i z tego tytułu i ze swoich do niego 
iraw . Najw iększą sławę między młodzieżą zy
skał mu następujący epizod, który był także 
śmiesznie małym.

Przechodząc raz ja lim ś zaułkiem, spostrzegł 
w bramie polieyanta, który z całych sił bił po 
twarzy młodszego stróża. Nie nam yślając się 
długo, poszedł do satrapy, ujął go za ręce 
i przytrzymał, a że był bardzo silny, więc tam 
ten  nie mógł dać sobie z nim rady: czerwony, 
wściekle zły, m rugając oczami i bełkocząc, wy
rywał mu się i szamotał się, wreszcie uspokoił 
się, zamilkł i poddał się. Wówczas puścił go. 
Stróż już dawno umknął. Stali więc tylko we 
dwóch w ciemnej bramie i patrzyli na siebie. 
Poiicyantem  tym okazał się głośny komisarz,

dla jakichś tajemniczych powodów protegowany 
Wielkiego księcia, zuchwały, brutalny i cyni
czny prześladowca ruchu i wróg młodzieży. Ta
jemnicą było, dlaczego nic posuwał się wyżej 
w karyerze, ale wszyscy wiedzieli doskonale, 
że ten zwierzęco-piękny oficer ma za kulisami 
wielkie znaczenie i że on to stoi na czele wal
czącej z rewolucyą policyi.

Nie kryjąc twarzy i nie rzekłszy ani słowa, 
poszedł swoją drogą, a wróg rzucił za nim 
wściekle szeptem wymówioną groźbę:

Wpadniesz jeszcze w moje ręce, ptaszku!...
Komisarz musiał nie zapamiętać jego rysów, 

bo wiele miesięcy upłynęło, a żadna zemsta 
nie spadła na niego; za wmięszanie się zaś 
w bójkę nie mogło mu nic grozić, postępek 
taki bowiem nie dał się podciągnąć pod a rty 
kuł kodeksu i polieyant, wobec potępienia 
przez sfery rządzące „czynnych rozpraw 44, nie 
chciał się widocznie do użycia pięści przyzna
wać.

O zajściu tem zapomniałby zupełnie, edyby, 
dziwnym trafem, często nie spotykał swego 
wroga, i gdyby nie pełen nienawiści wstręt, 
który go ogarniał przy każdeir takiem spotka
niu. Coś go pchało do tego człowieka, chętnie- 
by szukał z nim zaczepki i chętnieby się z nim 
znowu zmierzył. Ale rozsądek nakazywał ostro
żność. P atrzył tedy tylko przenikliwie, upor
czywie i nienawistnie, i ściskał kułaki. P rzy
chodziło mu także na pamięć opowiadanie, jak 
ten mocarz, odbywając rewizyę u jednego z je 
go kolegów (u „Serafima44), łyżeczką wydoby

wał mu z gardła jakiś papier, jak  mu poranił 
i rozkrwawił podniebienie, jak  się nad nim pa
s tw ił .. .  Faktów  takich i potworniejszych je 
szcze wiedział wiele, ale ten szczególnie głę
boko go pomszył. może dlatego, że znał Sera
fima i żałował tego młodego chłopca, o rumia
nej. dziecinnej twarzy.

- Gdyby to można nyło tego potwora -  
myślał, patrząc na ogromne miasto, które było 
symbolem Rosyi — podminować i w ysadzić. . .  
Tylko dynamit rewolucyi, wtłoczony w samo 
jego serce, może to uskutecznić. . .

— Dziwnie nie lubię Moskali - odezwał 
się stojący koło niego i dopiero co zbudzony 
ze snu Malinowski; — co roku przyjeżdżam tu 
i co roku z tym samym wstrętem.

— A ja  myślałem o tem. jak tego olbrzyma 
„położyć44!-

Nie łatw a sprawa!
-  Nie tak  to trudno, jak się tobie wydaje

— Ale my. Polacy,, stanowczo nie powinniś
my się brać do tego. Niech oni sami zwalczają 
siebie.

— „Za naszą wolność i w a s z ą ...44
Dość długo wybieraliśmy dla nich kaszta

ny z pieca. Doprawdy, czas już przyjść do ro
zumu.

I Malinowski począł sobie azyścić paznogeie.
(U, d. n.)
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4. Ażeby w prywatnych szkołach, przez ro
dziców wyłącznie opłacanych, przywrócono na
ukę języka polskiego we wszystkich klasach 
bez wyjątku.

5. Ażeby kr. regencye nie zakazywały za 
pomocą policyi poszczególnym osobom udzie lania 
prywatnej i bezpłatnej nauki języka polskiego.

Oprócz tej petycyi do Sejmu, wiec uchwalił 
rezolucyę, w której kobiety z całej Wielkopolski 
zaznaczają, że „hańbą jest wielką, choćby naj
lżejsza obojętność czy opieszałość w sprawach, 
tyczących się religii i języka ojczystego, a za
razem przyrzekają sobie wzajemnie: 1. bronić 
dzieci polskich wszelkiemi siłami przed grożą- 
cem im zdziczeniem i 2. w obronie tej krzepić 
się nawzajem i pomagać sobie jak  siostry.'4

W końcu pani Róża E r z e p k o w a  zakomu
nikowała, że komitet założył „ B i u r o  p o m o 
cy " , dla tych matek, które nie umieją sobie 
poradzić, jak  się starać należy u władz szkol
nych, by ich dzieci brano do polskiego wykładu 
religii i nauki języka polskiego. Zebranie z za
dowoleniem przyjęło tę  wiadomość, poczem wiec 
zamknięto. Dzielnym Polkom cześć!

Z uwag pesymisty.
(Demokratyczni konserwatyści. Starostwo i kandydat 
radykalny. — Konjunktury polityczne. — „Czas- i przy- 
tuliako dla weteranów. - Sekcy- dobroczynna. — Kra

ków upada — Lex Heinze w faiicyi).
Przecież ta  demokracya polska mnsi coś war- 

tać, kiedy najzagorzalszy konserwatysta, w chwi
lach rozpaczliwych, przyparty koniecznością 
zdobycia głosów obywatelskich, twierdzi bez 
rumieńca wstydu, że jest demokratą i to postę
powym. narodowym. Wprawdzie wśród dalszej 
tyrady okazuje się, że jes t on takim demokra
tą, który w panowaniu i wszechwładztwie rodo
wej arystokracyi widzi jedyne źródło odrodze
nia narodowego; wprawdzie w dalszym ciągu 
swoich wywodów pan taki pragnie udowodnić 
jasno, jak  na dłoni, że zdrowy postęp oprzeć 
należy na idei konserwatyzmu. — ale najwido
czniej zdrowiej mu z demokratyzmem i postę
pem, kiedy niemi zasilać musi swój konserwa
tyzm. Natomiast nie pamiętam, aby dem okrata 
twierdził, że jest właściwie konserwatystą. — 
Dzieją się czasem różne cuda na  tym b»żym 
świecie, 'więc i demokraci im ulegają. Nieraz 
zdarza się, że radjkał-dem okrata zostaje wy
brany posłem, a w radosnym dniu wyboru spo
tyka go tego rodzaju owacya ze strony jego 
zwolenników, że muzyka najpierw  gra przed 
starostą  „Gott erhalte" a potem „Jeszcze Pol
ska nie zginęła1* przed jeeo mieszkaniem. Ale 
cóż on temn winien ? Czyż można go winić za 
to, że kapela niepotrzebnie zdradza źródło ła
ski i szczęśliwości galicyjskiej wogóle, a więc 
i nowo wybranego posła? Przecież naw et i za to 
wcale odpowiedzialnym czynić go nie można, 
że organ pana nam iestnika nie może nacieszyć 
się wyborem demokratycznego, „radykalnego** 
kandydata.

„Radykalizm bierze górę** — to rzecz puw- 
. zechnie znana, więc nic dziwnego, że rząd, 
naw et gancyjski, zaczyna go respektować, T.- 
bo przecież nikt nie przypuści, aby dziać się 
mogło odwrotnie, — zwłaszcza wśród walki wy
borczej. Zresztą po litjka  wytwarza nieraz dzi
wne* mięszaniny. Ks. Stojałowski np. nakazuje 
swoim wiernym, aby już raczej głosowali na 
„stańczyka** którego, w innych okolicznościach 
poleca utrącić bez litości i choćby utłuc w moź
dzierzu, niżby popierać mieli ludowca lub so
cjalistę , bo to największe wrogi „ludu**, t. j. 
ks. Stojałowskiego. Bo ks. Stojałowski a lud, - - 
jo jedno. — Albo wybory do Rady miejskiej 
w Wiedniu! Liberały, socyaliści i Schoenere- 
rowcy podali sobie tę samą rękę, k tórą w in
nych chwilach za gardła się imają, — i tak się 
jeszcze stolica nie zawaliła.

Gzemże, wobec tak wstrząsających nerwami 
konjunKtur, jes t pogłaskanie, przez organ pa
nów krakowskich, weteranów z 83 roku? Od
mładzający się w ryzykownie przyspieszone m 
tempie wróg powstania wogóle, a w szczegól
ności ostatniego, narzeka w swoich szpaltach, 
gorzko, że społeczeństwo polskie za mało zaj
muje się schroniskiem weteranów .z 83 roku 
pod kopcem Kościuszki, ( s ic ! )  a naw et przy
puszcza, że nie obojętność, lecz b r a k  r e k l a -  
m y (!)  jes t powodem zbyt skromnego napływu 
funduszu na tę  narodową instytneyę! Teraz, 
kiedy nawet „Cza s **  zaczyna reklamować 
„Przytulisko" — posypią się niewątpliwie hoj
ne datki z tych stron, które dotąd zamykały, 
wraz z sercem, kieszenie wobec tej instytucyi. 
jak  wobec wieln, wielu innych. Gdyby nie było 
nie reklamy tylko, lecz zrozumienia potrzeby 
„Przytuliska", toby weterani naw et tego skro
mnego nie znaleźli przytułku, jaki dano im dzi
siaj pod kościółkiem św. Bronisławy.

Byłby czas, żeby przyjaciele i patronowie kon
serwatywnego organu krakowskiego dowiady
wali się częściej nieco o różnych podatkach naro
dowych. któremi znacznie od nich mniej zamożna, 
a nieraz wcale niezamożna część społeczeństwa 
polskiego okłada się dobrowolnie na potrzeby 
narodowe. Bo kończy się na tern. że jedni i ci 
sami ludzie utrzym ują gimnazyum cieszyńskie, 
szkołę polską w Białej, staw iają szkoły na za
grożonych placówkach, utrzymują „Sokoła** w 
każdem większem mieście i miasteczku i t. d. 
bez końca; zdała od tych nakładów trzym ają 
się tylko ci, co najwięcej i najgłośniej peroru
ją  o reformach adm inistracyjnych i gminnych, 
roztaczają bajeczne plany ekonomiczne, — no, 
i krytykują zawzięcie wszystko, co od nich nie 
wyszło.

Naturalnie zmiana przekonań nie może na
stąpić zbyt rychło. Ale gdy już nawet w ma
gistracie krakowskim otworzyć mają sekcyę do
broczynną, a polieya krakowska zdemaskowała 
żebraka z czarnym plastrem na zdrowym nosie,— 
to już wszystkiego spodziewać się można. 
W prawdzie daleko jeszcze do tego, aby Kraków 
uwolnił się od plagi żebractwa, bo na razie 
utworzoną ma być jedynie w m agistracie „sekeya 
dobroczynna**, co pociągnie za sobą koszt prze
szło 4000 koron; ale zawsze zrobiono coś dla 
uęday krakowskiej. A trzeba się spieszyć, bo 
będzie ona groźniejszą, niż niejeden przypuszcza 
i nawet szósta sekeya m agistratu nic na nią 
nie pomoże.

M rucha finansowym i przemysłowym (taki

to i przemysł!) w Krakowie w ytw arza się bar
dzo niebezpieczne przesilenie. Ruch budowlany 
daje się odczuwać tam tylko, gdzie, ku utrapie
niu sąsiadów, burzą stare  rudery; nowych ka
mienic zaledwie parę się buduje. Parcele bu
dowlane spadły w cenie niżej najskromniejszych 
wymagań; stagnacya przestrasza tyci) wszystkich, 
którym zarobek letni daje możność przetrw ania 
zimy. — Od tylu też lat nic nie zrobiono 
wydatniejszego dla rozszerzenia komunikacyi 
miejskiej, dla zdrowotnych stosunków miasta 
i wygody publicznej, że nic dziwnego, gdy K ra
ków rozwija się bardzo słabo i coraz mniej nęci 
ludzi zamożnych co raz mniej gromadzi kapita
łów. Wyrodziła się pewna apatya w sferach 
handlowych i przemysłowych, tłomacząca się 
nieufnością wre własne siły i depresyą fiskalną, 
k tóra dławi podatkami każde przedsiębiorstwo 
zaraz w zarodku. Kraków, staw iający za kro
cie tysięcy koszary dla wojska, nie może do
prosić się od zarządu wojskowego zniesienia 
rewersów demolacyjnych nawet w tym pierście
niu, gdzie one są dzisiaj, wobec stanu fortyfi- 
kacyj, czczą tylko formalnością. Połączenia 
kolejowe i plany jazdy kolejowej obliczone są 
także na to tylko, aby podróżnym jak  najłatw iej 
było Kraków omijać, jednem słowem, miasto 
obłożone okropnemi ciężarami, nie zasilane z ze
wnątrz. podziela smntny los całego kraju: 
u p ą  d a...

W ten sens będzie mógł naw et niejeden z kan
dydatów na radcę miejskiego wyśpiewać rzewną 
piosnkę przy najbliższych wyborach... Gzy miasto 
zyska co na tem, to znowu rzecz inna.

Do tej kulm inacyjnej chwili jednak , w któ
rej ważyć się będą sumienia wyborców krakow
skich, jeszcze daleko, i dla tego każdy z nich 
kontent. gdy może swobodnie oddychać kurzem 
m iejskim , a wieczór zabijać nudy w teatrze, 
cyrku, lub parku krakowskim, gdzie ma i tea tr 
i coś na kształt cyrku. Naturalnie nad wszy- 
stkiemi temi instytucyami czuwa oko komisyi 
m oralności, cenzurującej zbyt śmiałe wybryki 
fantazyi. Bo w miastach Galicyi istnieje „ L e x  
H e i n z e "  chociaż nie uchwalone w parlam en
cie , bo zresztą tam od kilku la t niczego nie 
uchwalają. Niejeden „przeciętny śmiertelnik** 
nie wie z pewnością, że każda „sztuka** sceni
czna ulega u nas cenzurze policyjnej i że nie
raz to. co widzimy na scenie, jes t tylko nędzną 
pozostałością po zniszczeniu, jakie sprawił cen
zorski ołówek c. k. komisarza policyi, jako nie
odwołalnie pierwszej i ostatniej powagi w spra
wach moralności dramatycznej. Nieraz drażli- 
wość tych cenzorów dochodzi do subtelności, 
której nie odczułby pierwszy lepszy filister. 
Tak np. w jedm-m z .miast galicyjskich skre
śliła cenzura policyjna takie niemoralne zwroty 
jeduoaktowej komedyjki:

J a k  to ?  Nie masz gorsetu?...
Ona najchętniej uczęszcza do drugorzę

dnej restauracyi, gdzie przy bocznych stolikach 
siadają niżsi urzędnicy...

Uciekła z oficerem z pułku huzarów...
Są lo wprawdzie wypadki dość powszechnej 

natury, ale po co o nich mówić na scenie? Mo
ralność publiczna odnosi zwycięstwo, gdy po 
tego rodzaju sprośnych wybrykach humoru prze-, 
jedzie się ołówek cenzury policyjnej, i 'o muego 
druk... W kraju, w którym 75 procent ludności 
nie umie ̂ czytać, a znacznie mniejszy, dotąd 
przynajmniej, jest procent ludzi głuchych, musi, 
z natury  rzeczyr ostrzejsza być cenzura dla 
słuchających, niż dla czytających. — i dlatego 
pozwoliłem sobie przytoczyć niecenzuralne „sce
nicznie" wyjątki z dyalogu teatralnego, bez 
obawy, abym przez to siał zgorszenie publiczne, 
karane już nawet przez cenzurę dziennikarską. 
A nadto z góry zastrzegam się wobec pana pro
kuratora, który pewnie w tej chwili trzyma 
ostry ołówek nad mojemi „uwagami", że niczem 
się tak  nie brzydzę, jak  chęcią „podania w po
gardę" jakiejkolwiek c. k. władzy, bo wiem 
przecież, czem to pachnie... M. K.

Kronika wiedeńska.
Wiedeń, 23 maja.

(Dawne wspomnienia. -  „Jubilaeumswuth*. -- Laube. 
Goldmark. — Ateneum dla kobiet. Małżeństwo arcy
księcia Franciszka Fardynanda. — Pogłoski. — Pogoda. — 

Kapelusze teraźniejsze pań).

(X). Działo się w W iedniu mniej więcej przed 
dwudziestu laty. gdy dr. Dunajewski reparował au- 
stryackie finanse, a ś. p. hr. Taaffe rządził spo- 
kojnie według zasady „fortw ursteln". Obst.riikcya 
należała wówczas jeszcze do rzeczy nieznanych, 
d r I.ueger nie marzył nawet, że zasiądzie na krze
śle prezydenta miasta, Schoenerer. o ile mnie pa
mięć nie myli, miał jak iś drobny zatarg  z c. k. są
dem karnym, a hr. Badeni byłby w oczy śmiechem 
parsknął temu, ktoby mu przepowiedział pojedynek 
z obskurnym Wolfem. Ludziska, mieszkający w sto
licy nad Dunajem, mieli dobre humory, a nie wie
dząc w jak i sposób czas zabić, urządzali najroz
maitsze jubileusze z taką werwą, że pisma humo
rystyczne stworzyły wówczas osobną rubrykę p. t. 
,,.T u b i 1 a e u m s w u t h". Nieboszczyk Laube, dy
rektor „B urg theatru". widząc, że i jemu chcą spra
wić jubileusz, zabrał swoje trzy  buldogi, pomknął 
poeichu ua dworzec i wyjechał do jakiejś małej 
mieściny, gdzie miał przeczekać krytyczną chwilę. 
Przybywszy na miejsce, wysiadł spokojnie z wago
nu w towarzystwie trzech buldogów i już miał się 
ku wyjściu, gdy jacyś panowie zaszli mu drogę, 
powitali imieniem m iasta i zaprosili na ucztę jubi
leuszową. Laube westchnął, potem podziękował, zjadł 
obiad jubileuszowy i powrócił rozsierdzony do W ie
dnia, dokąd już przedtem przybyła telegraficzna 
wiadomość o tym fakcie, świadczącym niezbicie, że 
n ikt nie ujdzie swojego losu.

Przypomniał mi się ten epizod z dawnych lat 
obecnie, gdy Karol Goldmark, znany kompozytor 
„Królowej Saby" obchodził 70 rocznicę urodzin. 
Sędziwy muzyk, który tw ardą pracą, krok za kro
kiem przebywał „gradus ad Parnassum ", a nigdy 
nie ubiegał się o tanią popularność, wyjechał wcze
śniej do Gmunden, gdzie zwykle przepędza lato, 
chcąc uniknąć gwarnych i nużących objawów uzna
nia. Nie spotkał go w Gmunden los Laubego, ale 
z W iednia pospieszyli przyjaciele i wielbiciele za
służonego kompozytora i wręczyli mu złoty medal 
z jego podobizną i stosownym napisem. Imieniem 
wiedeńskiego Tow arzystwa przyjaciół muzyki w rę
czył jubilatowi adres dr Mandyczewski, a królowa

rum uńska Elżbieta, pisująca pod pseudonimem Cai 
men Sylva, przysłała inu swój portret.

Drugim wypadkiem, którym  się W iedeń żywo 
zajmuje, je s t jiowstanie zakładu naukowego dla ko
biet pod nazwą „A t e n e u m “ . Do niedawna w W ie
dniu ruch feministyczny był niewyczerpanem źró
dłem dowcipów, kolportowanych po wszystkich salo
nach, kawiarniach i piwiarniach, od pewnego atoli 
czasu już i nad Dunajem kwestya kobieca stała 
się przedmiotem poważnie traktowanym. Gdy przed 
kilku tygodniami rektor tutejszego uniwersytetu, 
wręczając pierwszej doktorce filozofii dyplom, prze
mówił do niej: „ c l a r i s s i m a  d o m i n a  c a n d i-
d a t a “ i wspomniał następnie o uczonej dziewczy
nie z XV wieku, która się nazywała Nicella Leta, 
wszystkie dzienniki powitały sympatycznie ten nie
zwykły fakt. Zupełnie przypadkowo, a mimo to w sa
mą porę, zwołał następnie minister oświaty, d r K ar
tel, ankietę, k tóra miała dać wyczerpująco odpowie
dzi na k westy on ary u sz w sprawie wyższych szkół 
żeńskich, tak zwanych liceów. Obecnie związek au- 
stryackich docentów uniwersyteckich zwołał zgro
madzenie, które odbyło się w sali anatomicznego 
instytutu, a w którem obok profesorów' uniwersy
tetu i innych poważnych osobistości wzięło udział 
około 100 kobiet. Zgromadzenie uchwaliło pod na
zwą „Ateneum" założyć kursy uniwersyteckie dla 
kobiet, celem umożliwienia wyższej nauki uczenni
com, które ukończą liceum lub jakąkolwiek szkołę 
średnią żeńską. Oczywiście „Ateneum" nie będzie 
rozdawać patentów i wogóle nie ma praktycznych 
celów w swoim programie, zadaniem jego ma być 
udzielanie nanki dla nauki. W ykłady rozpoczną się 
w październiku b. r„ a wpisowe wynosi tylko 3 
korony.

Małżeństwo arcyksięcia Franciszka Ferdynanda 
z hr. Zofią Chotek zaprząta od długiego czasu uwa
gę tutejszej publiczności, która zawsze nadzwyczaj 
pilnie zajmnje się wszystkiem, co pochodzi z cesar
skiego dworu. Dotychczas w sprawio tej milczałem 
z zasady, obecnie jednakże .obowiązek kronikarza 
nakazuje mi wspomnieć o niej w krótkości. Otóż 
„W iener Abendblatt" przyniósł wczoraj wiadomość, 
że podczas Zielonych Świąt nastąpi urzędowe ogło
szenie zaręczyn arcyksięcia Franciszka Ferdynanda 
z hr. Chotek i że ślub nastąpi pomiędzy 15 a 20 
czerwca b. r. Oficyalnie zaprzeczają tym szczegó
łom, ale w W iedniu Utrzymują z całą stanowczo
ścią, że cesarz udzielił już swojego pozwolenia na 
zawarcie tego związku małżeńskiego. Równocześnie 
praska „Bohemia" otrzym ała z Budapesztu wiado
mość. że w ostatnich czasach odbywały się tam 
konfereneye państwowych czynników obu połów 
monarchii, na których to konferencyach obmyślono 
stylizacyę cesarskiego rozporządzenia, mającego 
wkrótce rozstrzygnąć oficyalnie całą kwestyę na 
korzyść młodej pary.

Po kilkunastu dniach deszczu i chłodu mamy te
raz prześliczną pogodę, to też ogrody publiczne, 
a zwłaszcza P ra ter, pełne są gości o każdej porze 
dnia. Ku wieczorowi panie przeważają, chcąc za
pewne pochwalić się strojami, które tak długo spo
czywały w szatach. W ystaw a paryska zwróciła 
oczy eleganckiego św iata znowu w stronę Sekwany 
i dzisiaj mody paryskie odzyskały dawne znaczenie 
z czasów cesarstwa. Krój sukien, staników i żakie
tów, już dawno uchwalony w Paryżu pod prezy- 
dencyą Folixa, nie nległ żadnym prawdę zmianom, 
natom iast kwestya^ kapeluwzy teraz dopiero została 
rozstrzygniętą i to w sposób, który nie ubliża este
tyce. Kapelusze na lato są jak  marzenie, tyle w 
nich gustu i wdzięku. Go miesiąc, co tydzień uka
zują się coraz piękniejsze modele, a takie to wszy
stko wdotkie, mgliste, takie urocze, iż rozbraja na j
bardziej zatwardziałego pnrytanina. Kapelusz dzi
siejszy to pęk iluzyi udrapowanej, trzy  wielkie 
„choux“ , fantazya okręcona nad czołem. Taki ka: 
pelusik każda z pań zrobić^sobie może i mimowoli 
przychodzi pytanie, cóż poczną tysiące magazynów 
wyczekujących na to żniwo sezonowe — na swą 
niekorzyść obmyśliwszy modę. Ale tak  źle z niemi 
nio będzie; każda z pań takich delikatnych cacek 
zapotrzebuje przez lato sześć co najmniej, bo wszy
stko w około: słońce, pył, deszcz, rosa, nawet dym 
papierosa szkodzić im będzie, więc modystki na tym 
pomyśle wyjdą jeszcze lepiej. Bodaj to umieć two
rzyć piękne rzeczy dla pań; nic się tak nie opłaca, 
jak tego rodzaju artyzm.

Kraków, 20 maja. 

Pogrzeb ś. p. Władysława Luszczkiewicza
odbył się wczoraj przy nader licznym udziale wy
bitnych przedstawicieli nauki i sztuki i był godnem 
ze wszech miar uczczeniem pamięci tego zasłużone
go męża. - Kondukt żałobny prowadził ks. p rała t 
Krukowski w licznym orszaku duchowieństwa świe
ckiego i zakonnego. Na trum nie złożono kilkauaście 
wieńców od rozlicznych instytucyj publicznych, ro
dziny i p rzy jació ł, a w ich liczbie wyróżniał się 
wieniec Towarzystwa miłośników historyi i zabyt
ków miasta Krakowa, którego zmarły był prezesem. 
Za trum ną postępowała rodzina, a w olbrzymim or
szaku żałobnym znaleźli się przedstawiciele wszyst
kich instytucyj publicznych, którym zmarły tak  gor
liwie służył za życia. Szkoła sztuk pięknych repre
zentowaną była przez dyrektora Fałata, który poja
wił się w otoczeniu całego ciała nauczycielskiego: 
Akademię umiejętności reprezentował St. Tarnowski 
i sekretarz dr Smolka; w gronie uczestników' znala
zła się także poważna liczba profesorów uniwersy
tetu. prezydent miasta p. Friedlein, kustosz Muzeum 
Narodowego Ziem ięcki, delegacya Towarzystwa te 
chnicznego, reprezentanci Towarzystwa Vn'f°śników 
historyi i zabytków Krakowa pp. prof. Krzyżanow
ski i sekretarz dr B ąkow ski, konserwator dr Tom- 
kowiez i liczna reprezentacya Towarzystwa przyja
ciół sztuk pięknych oraz sfer malarskich.

Nad grobem przemówił imieniem Akademii, Uni 
w ersytetu i Muzeum Narodowego prof. dr Maryan 
S o k o ł o w s k i ,  podnosząc niepospolite zasługi zm ar
łego, jako znawcy, badacza i organizatora studyów 
nad dziejami sztuki w Polsce i ochroną je j zaby
tków. Mówca w pięknych zwrotach scharakteryzo
wał działalność naukową ś. p. Luszczkiewicza za
znaczając nie bez słuszności, że w miarę la t w zra
stała wartość ic h , potęgowała się wiedza i zamiło
wanie, udoskonalała metoda, tak. że ostatnie prace 
zmarłego zaliczają się do najcelniejszych dla wie
dzy jego i umiejętności świadectw.— Drugim mówcą 
był dr K. M. G ó r  s k i, docent szkoły sztuk pięknych, 
który wr wytwornem przemówieniu skreślił obraz 
zasług zmarłego, jako profesora szkoły, jako nauczy
ciela takich potentatów sztuki, jakimi byli Matejko,

G rottger, Gottlieb i Pruszkowski, jako artysty  wy
twornego, który, nietyle pędzlem, ile jiiórem i wpły
wem, podniósł wysoko ku lt dla sztuki i olbrzymie 
w’ tym kierunku jiołożył zasługi. — Ostatui w re
szcie przemawiał imieniem Towarzystwa miłośników 
historyi i zabytków Krakowa dr Józef M u c z k o w -  
s k i , żegnając zmarłego , jako jednego z ostatnich 
przedstawicieli tradycyj starego Krakowa i znawców 
jego zabytków, który, poświęciwszy ostatnie lara 
życia badaniom historyi K rakow a, stał się duszą 
fW arzy stw a  i położył podwaliny pod jego rozwój 
i wskazał drogi raeyonalnego badania jirzeszłości 
miasta.

Zwłoki złożono w murowanym grobowcu rodziny 
Łuszczkiewiczów.

Piotr Chmielowski w przejeździe z Włoch bawi
w Krakowie.

Na jubileusz Uniwersytetu przyjeżdża p. Ga
bryel Sarrazin, znakomity krytyk i poeta francuski, 
jeden z nielicznych dziś we F raucyi, lecz tem go
rętszych przedstawicieli sympatyj dla sprawy pol
skiej. P. Sarrazin, pracujący obecnie nad literatu rą 
polską, wygłosił w r. 1898 piękny odczyt o Mi
ckiewiczu w Paryżu. Teraz wygłosi znowu odczyt 
z zakresu swych studyów nad romantyzmem pol
skim. Prelekcya odbędzie się dnia 5 czerwca w sali 
Towarzystwa wzajemych ubezpieczeń, którą dyrek- 
cya uprzejmie ofiarować raczyła.' Dochód zaś prze
znacza prelegent na rzecz Domu Matejki.

Jednodniówka uniwersytecka. Ku czci 500-ie- 
t,niego jubileuszu uniwersytetu Jagiellońskiego wy
daje akademickie Kółko anystyczne ilustrowaną je 
dnodniówkę literacką. Do współpracownietwa zapro
szono 1 iteratów-akadem ików • Macieja Szukiewicza, 
W ładysława O rk an a , Stanisława Łąckę , Tadeusza 
Micińskiego, W asyla Stefanyka, Edw arda Leszczyń
skiego, .Tana K leczyńskiego, .Tana Pietrzyckiego, 
W łodzimierza P erzyńsk iego , L. Mierzejewskiego, 
Adama Znam irowskiego, Zygmunta Tarlińskiego i 
Józefa .Tedlicza. Kierownictwa działu ilustracyjnego 
powierzono artyście-malarzowi p. Zygmuntowi B a
dowskiemu.

Wynalazki Szczepanika, w  poniedziałek w po
łudnie odbędzie się w Krakowie zgromadzenie syn
dykatu dla eksploatacyj wynalazków Szczepanika. 
Na zgromadzenie przybędzie Szczepanik. Z liczby 
400  udziałów po 200 koron, pozostało jeszcze 20 
do sprzedania. Połowa rozsprzedanycł udziałów znaj
duje się w rękach polskich. P ierw sza fabryka bar
wnych tkanin według wynalazku Szczepanika, zało
żoną zostanie podobno w Sędziszowie.

Egzamin fizykacki zdali dziś przed komisyą, 
pod przewodnictwem dra M erunowicza, następujący 
doktorzy wszech nauk lekarskich: Mieczysław Bi
liński z Tyczyna, Israel Drancz z Zastawny (Bu
kowina), Plato .Tabłkowski z Setzdorf (Ś ląsk), S ta
nisław Klocek z Czernlowiec, Stanisław Knbisztal 
asystent uniwersytetu z Krakow a, Kazimierz Skór- 
kowski z Krakowa i Franciszek Sękiewicz z Turki. 
W szyscy kandydaci złożyli egzamin z odznaczeniem. 
Protomedyk wyraził nznanie kandydatom, twierdząc, 
że po raz pierwszy zdarzyło mu s ię , aby wszyscy 
kandydaci z wyszczególnieniem odpowiedzieli wy
mogom egzaminu.

Zaćmienie słońca, w  poniedziałek dnia 28 b. m. 
w godzinach popołudniowych przypada całkowite za
ćmienie słońca; jako takie atoli widzialne tylko 
w niektórych stronach z iem ', w innych z a ś , jak  i 
u nas jako częściowe, lub też zupełnie niewidzialne.

Zaćmienia słońca, jak  wiadomo, zdarzają się w te
dy, gdy cień od kiężyca, będącego (na nowiu) mię
dzy słońcem a ziemią, dosięga tej ostatniej, co je 
dnak nie na każdym nowiu się tra fia , zależnem to 
je st bowiem od różnych, a  zmiennych okoliczności 
w stanowisku wzajemnem tych tro jga ciał niebie
skich, a od czego zależy znów głównie długość i 
rozmiary (średnica) sbożka cienia, przez księżyc rzu
conego. Tym razem cień ten dosięgnie ziemi w pun
kcie, na oceanie W ielk im , którego długość geogra
ficzna je s t 117 na zachód od Grynicz, szerokość 
zaś północna 18°, i to o wschodzie słońca tamże. 
Posuwając się dalej ku wschodowi, trafi cień za
chodnie brzegi Meksyku, dalej zatokę Meksykańską, 
przejdzie koło Nowego Orleanu i opuści Amerykę 
przy zatoce Ohesajieake przed jjołudniem , a prze
szedłszy przez ocean Atlantycki trafi Europę przy 
Ovar w Portugalii. .Średnica cienia na tym punkcie 
mierzyć będzie 74 kilometrów. Ze znaczniejszych 
miejscowości H iszpan ii, które będą miały całkowite 
zaćmienie, są: P lasencya, Arzobispo nad Tagiem, 
Argamasilla, A lbacete.i Alicante. Stąd posunie się 
cień ku wschodowi przez mo*ze Śródziemne, trafi 
Afrykę flrzy, Algierze, dotknie Tripolisu i opuści 
ziemię przy kataraktaołi Nilu, a przy równoczesnym 
tu zachodzie słońca. Długość trw ania całkowitego 
zaćmienia tarczy słonecznej wszędzie je s t małą (ta
kie zaćmienie nie trw a nigdy dłużej nad 7 minut); 
tak n. p. w Ovar trwać ono będzie 88 sekund, 
w Plaseneyi 84, w Argamasilla 79, w Algierze 89, 
najdłużej trwać ono będzie na oceanie Atlantyckim, 
t. j. 134 sekund. '

Mimo tak krótko trwającego zjaw iska ze wzglę
du na ważność jego do rozwiązania wielkiej liczby 
ciekawych jiytań astro fizyk i, w niektórych krajach 
tak insty tucje  rządowe, jak  i prywatne, nie pożało
wały grosza i tym razem na urządzenie ekspedycyj 
naukowych do miejsc, gdzie to zaćmienie w całości 
je s t widzialnem, chociaż skntek ich zależy od stanu 
pogody. Ekspedycye te  do Hiszpanii, Portugalii, Al
gieru i t. d. w ysyłają astronomów z wszystkiemi 
narzędziami „ad lioc“ , jak  z lunetami fotografi- 
cznemi, spektroskopami i t. p . , mając urzytem za
pewniony wspoładział telegrafów i kolei żelaznych.

Jeżeli pogoda posłuży, zaćmienie to ale jako 
częściowe, o wielkości 0.8 średnicy' tarczy słone
cznej. widzianem będzie także i u nas. Jako takie, 
zacznie się ono w Krakowie o godzinie 4  miuut 9 
według czasu środkowo-europejskiego. a skończy się 
o godz. 5 min. 59 po południu.

Z „Sokoła". Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
odbędzie się ju tro  w niedzielę o godz. 4 popołudniu 
w górnej sali w gmachuy „Sokoła".

Z Tow. wzaj. ubezpieczeń. Rada nadzorcza na 
wczorajszem posiedzeniu wybrała ponownie drugim 
dyrektorem p. Ignacego G ł a ż e w s k i e g o ,  zastęp
cą dra H enryka S z a r s  k i  e g o . Następnie udzie
lono dyrekcyi absolutoryum, oraz uchwalono wnioski 
co do rozdziału czystego zysku. I  tak przyznano:
5 prc. dywidendy od ubezpieczeń pośm iertnych, 5 
prc. od ubezpieczeń wojennych i 2 prc. od ubezpie
czeń na dożycie. Rozpatrywano także sprawy spor
ne o wynagrodzenie szkód.

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się o godz. 10 
rano. Na posadzie zastępcy dyrektora-referenta zo
stał stahilizowauy p. Edmund P i o t r o w s k i .  — 
W  dalszym ciągu obrad przeprowadzono mianowa
nia mężów zaufania; przyjęto do wiadomości spra-

wozdanio komisyi rachunkowej działu życiowego. -- 
Z kolei rada nadzorcza wyposażyła fundusz rezer
wowy, fundusz na rezerwę zysków, fundusz spe- 
cyalny, a fundusz em erytalny akwizatorów działu 
życiowego zasiliła kwotą 8000  koron, poczem uchwa
liła e tat dla sług Towarzystwa. Załatwiono także 
cały szereg jietycyj urzędników, i sług Towarzy
stw a o zasiłki na leczenie się i szereg drobnych 
spraw' administracyjnych.

Dziś o godz. 5 popi Iniu odbędzie się poufne 
posiedzenie rady nadzorczej.

W sprawie dra Kastorego otrzymujemy pismo 
następujące: „W ielmożny Panie Redaktorze! Odno
śnie do zamieszczonej w Kronice wczorajszej „Nowej 
Reformy" notatki co do rzekomego sprzeniewierze
nia d ra W ładysława Kastorego na szkodę p. Ju lii 
hr. K rasiń sk ie j, upraszam , jako substy tu t d ra  K a
storego, o łaskawe zamieszczenie w najbliższym nu
merze swego szacownego pisma, iż w dniu dzisiej
szym p. hr. Ju lia  K rasińska wniosła do Sądu kar
nego podanie, w którem oświadczyła, że „doniesie
nie, przez nią do policyi na dra Kastorego wniesio
ne o zbrodnię sprzeniewierzenia, polegało na niepo
rozumieniu, że obecnie, po wyjaśnieniu sprawy do
niesienie karne cofa, z prośbą o zaniechanie wszel
kich kroków przeciw drowi Kastoremu."

P rzy  tej sposonności racz W. Pauie Redaktorze! 
przyjąć odemnie wyrazy rzetelnego szacunku. Dr 
Iiole.słair Srhimrzetiberg-Czcrnt/.“

Sekeya I (ekonomiczna) obradowała onegdaj pod 
przewodnictwem r. m. dra Domańskiego Sekeya 
wezwała budownictwo miejskie, aby świeżo usypany 
chodnik naprzeciwko gmachu „Sokoła" uporządko
wano, względnie wywalcowano, poczem upoważniła 
budownictwo do wykonywania robót brukarskich 
przez oddawanie ich przedsiębiorcom według swego 
uznania po cenach dotychczasowych. Temsamem se
keya nie przyjęła żadnej oferty na o g ó ł  robót 
brukarskich. W  dalszym toku obrad sekeya zezwo
liła na Dołączenie kanału realności ks. Czartory
skiego z kanałem w ulicy św. Ja n a ; dalej zezwo
liła także na wypłatę kilkunastu drobnych rachun
ków z roku zeszłego i wreszcie załatw iła kilka 
drobnych spraw adm inistracyjnych.

Występy p. Aleksandry Ludowej, znakomitej 
artystki teatrów  warszawskich, na scenie naszej, 
budzą ogólne zainteresowanie. Na trzy  przedstaw ie
nia z udziałem arty stk i większość biletów już ro
zebrano.

Z powoau Zielonych Świątek i zwiększonej
liczby jadącym , dyrekeya kolei państwowych w d. 
2, 3. 4 i f> czerwca zarządza dodatkowe pociągi, 
które kursować będą przed lub po zwykłych. -  
Również wzmocnione będą ilością wozów pociągi 
z Tarnowa do Krakowa i z powodu odpustu w Le
żajsku pociągi z Dębicy do Przew orska na Roz
wadów.

„Kółko literackie", które zawiązało się wśród 
słuchaczy uniw ersytetu Jagiell., wybrało na walnem 
zgromadzeniu prezesem akad. p. Tadeusza M. Za
krzewskiego, wiceprezesem akad. p. Edw arda Le
szczyńskiego. Na najbiiższem zebraniu Kółka mówić 
będzie p. Adolf Nowaczyński „O d’Annncio“ .

Odsłonięcie tablicy. W kościele N. P. Maryi 
odsłonięto dziś w kaplicy Matki Boskiej Częstochow 
skiej po odprawionem nabożeństwie żałobnem tablicę 
pamiątkową ku uczczeniu zmarłego w roku zeszłym 
ś. p. Ludwika Freege, znanego ogrodnika. Tablica, 
projektowana przez architekta p. K nausa , arty sty 
cznie wykonana z obramowaniem w białym kamie
niu pińczowskim, ma umieszczony pod portretem 
zmarłego, oddającym wiernie podobieństwo jego ry 
sów, napis, poświęcony zmarłemu. Fundatorką tab li
cy je s t wdowa po zm arłym , p. Anna z K ałużyń
skich Freege.

Odczyty prof. Piekosińskiego. Staraniem  Tow. 
wzajemnej pomocy uczniów uniw ersytetu Jagielloń
skiego odbędzie się szereg odczytów prof. dra P ie
kosińskiego z zakresu historyi polskiej. P relegent 
przedstawi zarazem okazy broni ozdób i narzędzi 
plemion słowiańskich w pierwszych okresach życia 
społecznego — jako ilustrujące treść. Odczyty te 
odbędą się w następującym porządku w Tarnowie 
w niedzielę dnia 28 b. m., w Rzeszowie 29 b. m., 
w Jaśle  we środę 30 b. m. i w Sączu we czwar
tek 31 b. m.

Z teatru letniego. Dziś, tj. w sobotę, W nie
dzielę i poniedziałek „Roccacio", operetka Sonp- 
pe’go.

Aresztowano d z iś  W iktora Twardowskiego, ro
dem z Mazowsza, w gubernii płockiej, który po
rzucił szeregi armii r o s y js k ie j  i chroniąc się przed 
tamecznym knutem, dostał się do tutejszych are
sztów policyjnych „pod telegrafem ".

Za obrazę religii. W czoraj przed tryhunałem 
orzekającym tutejszego sądu krajowego karnego 
staw ał Izaak W asserman vel Tlettler, były subjekt 
w magazynie p. Kohna z Wiednia, oskarżony o 
zbrodnię obrazy religii, której dopuścił się 11 bm.. 
o czem już dawniej pisaliśmy. R ozpraw atf której 
przewodniczył wiceprezydent sądu Morelowski, wy
kazała dowodnie winę W asserm ana, a trybunał 
skazał go na 3 miesiące ciężkiego więzienia. Ska
zany wyniku nie przyjął i zgłosił zażalenie niewa
żności.

Cudownie ocalony. W  ogrodzie strzeleckim przy 
ubijaniu nowego gościńca używają olbrzymiego wal
ca żelaznego, wypełnionego w odą, który poruszany 
jest siłą sześciu koni. Pod ciężarem tego walca 
kruszą się kam ienic, a polewane wodą tworzą je 
dną zbitą masę. Jeden z woźniców, niejak: Józef 
Mazur, szarpnięty przez konie, dostał się pod koła, 
w które walec ten je st zaopatrzony z obli stron, i 
om al, że nie został przez waiec ten rozgnieciony. 
Na szczęście walec usunął go nieco na hok i prze
szedł tylko przez kończyny nóg, które natychm iast 
obrzękły w straszny sposób. Zawezwane na miejsce 
wypadku pogotowie Tow arzystwa ratunkowego udzie
liło nieszczęśliwemu pierwszej pomocy i z całą ostro
żnością przewiozło go do pawilonu chirurgicznego 
w szpitalu św. Łazarza na oddział prof. d ra Tfzp- 
bickiego.

Towarzystwo rybackie w Krakowie odbędzie 
walne zebranie członków w piątek d. 1 czerwca w 
sa(i Rady miejskiej o godz, 4  popołudniu. Na po
rządku dziennym wybory i odczyt inżyniera Ghrzą- 
szczewskiego „O zakładaniu i hudowie stawów ry
bnych".

Kronika lwowska. W  auli gimnazyum F ranci
szka Józefa we Lwowie zebrali się dnia 24 b. m. 
w południe członkowie Towarzystw  szkół wyższych, 
w liczbie przeszło stu osób, na uroczyste posiedze
nie , poświęcone czci i pamięci ś. p, Zygmunta Sa
mo! ewicza. Posiedzenie to zagaił prezes Tow. prof. 
K alina i podnosząc zasługi ś. p. Samolewicza, skre
ślił życiorys zmarłego dyrektora. W auli gimna
zyum wmurowano ku pamięci ś. p. Samolewicza ta-
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blicę pamiątkową z umieszczonym nad nią medalio
nem z białego marmuru. Tablica wykuta z czarne
go marmuru . na niej napis złotemi lite ram i, obja
śniający komu i za co poświęcona, a u dołu dwu
wiersz:

„Niech każdy, mając przykład, jego ku pamięci.
Miłość własną miłości Ojczyzny poświęci".
Prezydent dr. Małachowski wyjechał na kilka ty 

godni do Karlsbadu.
I ’. Łucyan Tatom i1 ■, dyrektor męskiego semina- 

ryum nauczycielskiego l. od dłuższego czasu ciężko 
chory. Zastępuje go prof. p. Oleskow. W  ostatnich 
czasach pogorszył się bardzo stan zdrowia p. Ta- 
tomira.

Nowe apteki. K rajowa Rada zdrowia oświadczyła 
się za otwarciem nowych aptek w Strzeliskach No
wych pod Bóbrką. Kobożnie pod Husiatynem, w Uj
ściu Zielonem pod Buczaczem. w Krakowie na Stra- 
domiu (XII apteka); dalej za rozpisaniem konkursu 
na aptekę w Muszynie# Natomiast oświadczyła się 
krajow a Rada zdrowia przeciw otwarciu drugiej 
apteki w liuczaczu i przeciw' nadaniu koncesyi na 
aptekę publiczną konwentowi Bonifratrów w K ra
kowie.

Tanlów, 24 maja. Rada miejska na ostatniem 
posiedzeniu postanowiła wybudować koszary ułań
skie kosztem 2 0 0 . 0 0 0  koron. W ydział kraj.iwy da
je połowę, t. j. 1 0 0 .00(1 koron jako pożyczkę bez
procentową , a czynsz dzierżawny wynosi ty le , że 
irmina z włożonego kapitału zyski ciągnąć będzie. 
Teraz ulegają demolacyi stajnie ułańskie, mieszczą
ce się przy pryncypalnej ulicy, a szpecące swoją 
ruderą i zatruw ające powietrze przy samym wje- 
ździe do miasta.

P rzy ślicznej pogodzie odbyły się wczoraj na 
błoniach wyścigi koni ułańskich. Bardzo liczna pu
bliczność. między innemi wiele gustownie ubranych 
pań, przypatryw ała się udatnym produkeyom.

Pod przewodnictwem radcy Germana odbywają 
się egzamina ustne dojrzałości, do których przystą
piło 5* uczniów i eksternistów.

Na dochód „Związku Polek", założyć się tu  ma
jącego, wygłosiła dziś w sali „Sokoła" p. W itkow 
ska z Krakowa odczyt „O teoryach historycznych". 
W ykładu Darwnego wysłuchała nieliczna garść słu
chaczy i słuchaczek z zajęciem.

Ulewne deszcze zrządziły wielkie szkody na li
nii kolei W ładykaukaskiej. Na kilku stacyach bu
dynki zostały silnie uszkodzone, a tor kolejowy w 
wielu miejscach fale przerwały. Kilku ludzi straci
ło życie.

Oibrzymi pożar wybuchnął w mieście Wiazmie, 
w gubernii smoleńskiej.' Ogień powstał w fabryce 
zap a łek , gdzie naturalnie znajdowało się mnóstwo 
m ateryału palnego . a podsycany silnym wichrem, 
przerzucił się na przedmieście .Tamszczvk które na
gle utonęło w morzu płomieni. Część śródmieścia 
spłonęła także doszczętnie.

Prawo wyborcze kobiet. Angielska Izba niższa 
uchwaliła 248 głosami przeciwko 129 \ć drugiem 
czytaniu u s ta w ę , mocą której kobiety m ają otrzy
mać bierne prawo wyborcze do 9 rad municypal
nych w rozmaitych dzielnicach Londynu. Owe rady 
municypalne powołała do życia ustawa o londyń
skim samorządzie lokalny z r. 18vi9.

Prof. Vambery w Budapeszcie otrzymał od suł
tana zaproszenie, ażeby przybył do Konstantynopo
la jako gość padyszacha. Prof. Vambery, członek 
węgierskiej Akademii umiejętności, jest, jak  wiado
mo, słynnym podróżnikiem i znawcą języków wscho
dnich. Napisał cały szereg dzieł naukowych , obok 
tego zaś poświęcał się także publicystyce i z tej 
dziedziny jego działalności autorskiej godzi się wy
mienić bardzo zajm ującą broszurę p. t. „Przyszła 
walka o Indye.

Nadzwyczajne bankructwo w y w o ł a ł o  w P e t e r s 
b u r g u  p o w s z e c h n y  p o p ło c h  w  i n t e r e s o w a n y c h  k o 
ła c h .  D om  b a n k o w y  K u t u z o w a  z a s t a n o w i ł  w y p ł a t y .  
P a s y w a  w y n o s z ą  (i m il ionów ' ruDli ,  a k t y w a  5 . 3 0 0 . 0 0 0  
r u b l i .  P o  p o s z k o d o w a n y c h  n a l e ż ą  p r z e w a ż n i e  f i r m y  
b a n k o w e .

Do szkoły kadeckiej d la  p iech o ty  w'e Lw ow ie  p rzy jęc i  
z o s t a n ą  z p o czą tk iem  p rzysz łego  ro k u  sz ko lnego  (w rz e 
sień  1‘K 10) n a  rok  p ie rw sz y  a s p i ra n c i  w l iczb ie  około 
511: p rz y ję c ie  do k l a s  w yższych  n a s tą p i  ty lk o  w y ją tkow o .  
W a r u n k i  p rzy jęc ia  n a  rok  p ie rw szy  są n a s tę p u ją c e :  a) 
o b y w a te l s tw o  a u s t ry a e k ie  ln b  w ę g ie r s k ie ;  b) f izyczne  
uzdo ln ien ie  do w y c h o w a n ia  w o jskow ego ;  cl w iek  co n a j 
m n ie j  l a t  14 i n ie  p r z e k r a c z a j ą c y  l a t  17; d) u k o ń czen ie  
z d o s ta te c z n y m  p o s tę p e m  cz te re c h  n iż szy ch  k la s  szkoły 
r e a ln e j  lub  g im n a z y u m ,  przyezem  nie  z w a ż a  się n a  n ie 
d o s ta te c z n y  pos tę p  w ję z y k u  ła c iń s k im  i g r e c k im ;  prócz 
te g o  m u s z ą  a s p i ra n c i  złożyć w  szko le  k a d e c k ie j  e g r a m in  
w s tę p n y :  e) z łożenie  o p ła ty  szko lne j ,  a  to :  24 koron ro 
czn ie  za  sy n ó w  oficerów, 160 koron  rocznie  za  synów 
u rz ę d n ik ó w  i s łu g  p a ń s tw o w y c h ,  3 0 0 ^ o r o n  z a  synów 
w s z y s tk ic h  in n y c h  o b y w a te l i .  O p ła tę  sz k o ln ą  n a l e ż y  u i
ścić w dw óch r a t a c h  z góry. O p ła t a  t a  o b e jm u je  w szy
s tk ie  k o sz ta  za  w ik t .  odzież, n a u k ę  i  p o d ręczn ik i  szko l
ne. P rośby  o p rz y ję c ie  n a le ż y  w nieść  do k o m e n d y  szkoły  
k a d e c k ie j  do 15 s ie rp n ia .

Głosy publiczne.
Dnia 14 b. m. udałem się do Izby handlowej i 

przemysłowej w Krakowie, celem uzyskania certyfi
katu. Tamże sekretarz Izby, dr A rtur Benis, w gw ał
towny i nieprzyzwoity sposób, posługując się w yra
żeniami nieparlam entarnem i, bez dania mu jakiego
kolwiek powodu do tego. przeciwko mnie wystąpił.

Brezes Izby, pan M endelsburg, przyrzekł, po 
przedstawieniu mu sprawy, dać mi zadośćuczynienie, 
przyznając niewłaściwe zachowanie się sekretarza i 
zawiadomić muie o tem do dni kilku. Skoro to do
tychczas nie nastąpiło, uważam za właściwe w tej 
drodze podać postępowanie sekretarza dra Benisa 
do wiadomości kół kupieckich i miarodajnych czyn
ników. któreby sekretarza Izby pouczyły, jak  się 
powinien wobec kupca zachowywać.

Józef Landau,
właściciel firmy w Krakowie, 

(1181) plac Szczepański, fi.

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowych. K ra k ó w ,  d n i a  25 m a j a  1900 

roku.  P łacono  za  100 k lg r .  n e t to :  P s z e n ic a  k r a j o w a  od 
15’ do 17 50. P s z e n ic a  w ę g ie r s k a  , od do — •— .
Z y to  k r a jo w e  od 12 80 do 1S 80. Z y to  w ę g ie r sk ie  od
— ’ - do - . J ę c z m ie ń  od LI'60  do lii'. - O w ies  z o p ła 
t ą  akcyzow i]  od 13 40 do 14.40. Groch od 17' do 24 -  . 
T a t a r k a  od 14 -  do 17 - . Proso od 10' do 1P50. 
F a s o la  od 14' do 2 1 -  . J a g ł y  od 19 -  do 25-— . S ia 
no od do 9 20. S łom a od — do 3 '.60  K o n ic z y n a
od ■ Ido  O' - .  Z ie m n ia k i  za  h e k t o l i t r  od 5 02  do 5 (10. 
J a j a  za  kopę od 2 20 do 2\(iO M a s ła  za  g a rn ie c  od 6 '50  
do 7'5f). S p i ry tu s  n a  95 pro. T r a l e s a  za  h e k to l i t r  od
- ' do 184. O k o w i ta  n a  75 prc. od — ' — do 124 -  . 
K u k u r u d z a  za  100 k lg .  od — 1— do — .

Ostatnie wiadomości.
I) e 1 e g a c y a a u s t  r y a c k a. Drugie ple

narne posiedzenie delegacyi austryackiej odbyło 
się wczoraj w Budapeszcie; po odczytaniu in- 
terpelacyi p. W a c h n i a  n i n a : czemu w ru
skie święta wielkanocne zmuszano żołnierzy 
Rusinów do odbywania ćwiczeń, przeprowadzo
no dyskusyę nad budżetem spraw zagranicznych, 
referowanym przez p. Bacquehema, że budżet 
ten proponuje użycie całej Ywierćmilionowej 
nadwyżki na rozszerzenie konsulatów.

Następnie zabrał głos Młodoczech K a f t a n  
i atakując twierdzenia, że należy podtrzymywać 
trójprzymierze, jako rękojmię pokoju, dowodził, 
że trójprzymierze faktycznie nie istnieje, że 
natomiast A ustrya dostała się niejako pod zu
pełny wpływ Berlina, podczas gdy p. Kaftan 
radby, aby schroniła się pod skrzydła P eters
burga, jego zdaniem bowiem, interesa Austryi 
i Rosyi w niczem nie są ze sobą sprzeczne.

Słowieniec V e n c a j r  z mówił o upośledzeniu 
Dalmacyi i Kroacyi.

Następnie długą mowę, równie rusofilską, jak  
Kaftana, wypowiedział Młodoczech S t r a n s k y, 
który nadto zarzucił ministrowi Gołuchowskie- 
mu, że zanadto otacza się arystokracyą. tak, 
iż nawet za czasów absolutyzmu mieszczaństwo 
miało więcej dostępu do dyplomacyi, niż obe
cnie. Wreszcie p. S transky oświadczył, że nie 
w i ii w y żadnym „dementi" i uważa za pewnik, 
iż lir. Gułuchowski przyczynił się do obalenia 
zarówno Badeniego, jak  Tliuna.

Podczas mowy niemieckiego „postępowca", 
znanego polakożercy l l e i n e l a ,  przyszło do 
dwu zabawnych epizodów: raz kiedy Młodo- 
czesi i Niemcy rzucili sobie prawdę w oczy, 
że jedni szukają inspiracyj w Berlinie, a dru
dzy w Petersburgu i obelgi te spokojnie scho
wali do kieszeni, dnfgim razem, kiedy na żą
danie Demela, aby założono konsulat w Bagda
dzie, hr. Gołuchowski przerwał mowę jego uwa
gą, że konsulat ten od roku istnieje.

Po przemowie Młodoczec ha S 1 a m y, który 
omawiał wydalania z Prus, przerwano posie
dzenie.

stwa P r z y b o r o w s k i m  i był nawet na tyle 
nieostrożnym, że ofiarował temu agentowi pie
niądze za dostarczenie mu dowodów, iż C z e  r- 
n u s k  y faszywie zeznał w procesie Dreyfusa 
w Rennes. Skutkiem tego T o m p s przydzielo
ny został do innej służby.

Rosya obchodzi obecnie rocznicę gwałtu, 
dokonanego na unitach, mianowicie dwudziesto- 
pięciolecie t. zw. „nawrócenia" unitów chełm
skich na prawosławie. Prawosławny arcybiskup 
chełmsko-warszawski Hieronim wydał z tego 
powodu list pasterski do duchowieństwa cliełm- 
sko-warszawskiej dyecezyi prawosławnej dato
wany datą rocznicy 24 m aja 1900 r.

Z Chełma zaś telegrafują, że biskup Herman 
w asystencyi duchowieństwa i w obecn ści lu
dności prawosławnej z gubernatorem lubelskim 
na czele, odprawił z czwartku na piątek uro
czystą całonocną liturgię i modły do apostołów 
Cyryla i Metodego.

Mianowania. M in is te r  r o ln ic tw a  z a m ia n o w a ł  p r a k t y k a n 
t a  l e śn ic tw a ,  K o n s ta n t e g o  H u k ie w ic z a ,  k o m isa rzem  i n 
s p e k c j i  le śne j  I I  k lasy .

M in is te rs tw o  h a n d l u  z a m ia n o w a ło  ukończonego  s łu c h a 
c z a  p r a n ,  M ic h a ła  Chorążego ,  p r a k t y k a n t e m  k o n cep to 
w y m  d la  ga l .  d y r e k c j i  p o cz t  i  te leg ra fó w .

Licytaoye. C elem  o d d a n ia  w  p rz e d s ię b io r s tw o  b udow li  
w odnych  k a m ie n n y c h  i faszy n o w y c h  n a  rzece  Sole m ię 
dzy  R a jc z ą  a  u jśc ie m  Soły do W is ły  w la ta c h  1900. 
1901 i 1902 odbędz ie  się 18 c z e rw c a  1900 r. o godz in ie  
12 w p o łu d n ie  w d e p a r t a m e n c ie  t e c h n ic z n y m  d la  b u d o 
w li  w odnych  p rz y  n a m ie s tn i c tw ie  w e  L w ow ie  l i c y ta c y a  
o fe r tow a .

( „ G a z e ta  L w o w s k a "  N r  120.)

Z kalendarza. W  sobotę  26 m a j a :  F i l i p a  N e re u sz a  
w y z n . ;  w u iedz ie lę  27 m a j a :  J a n a  i M a g d a le n y ;  w po
n ie d z ia łe k  28 m a j a  m a j a :  W i l h e l m a  i A u g u s ta ;  -we w to 
re k  29 m a j a :  M a k s y m i l i a n a  b. i Teodozyi.

W s c h ó d  s ło ń c a  d n i a  27 m a j a  o godz in ie  3 m in .  34; 
zach ó d  o godz. 7 m in  34. Długość, d n i a  godz. 15 m . 53.

Z krokowskiego obserwatoryum. D n i a  25-go m a j a  po
goda.  T e r m o m e t r  od 10 5 doszed ł  do 25 0  C. B a ro m e t r  
idz ie  w górę.

D n i a  26 L ia ja  o g o d z in ie  7 r a n o  s t a n  b a r o m e t ru  był  
742 0 m m .,  t e r m o m e t r u  16 4 C. W i a t r  po łudn iow y .

Repertoar teatru miejskiego.
W nied z ie lę  27 m a j a :  „Z gon  m iłośc i" ,  s a ty ra  w  4 a k ta c h  

R o b e r t a  Bracco (.drugi g o śc iu n y  w y s tę p  p. A le k s a n d ry  
Liide).

W  p o n ied z ia łek  28 m a j a :  „ Z gon  m iłośc i" ,  s a t y r a  w 4 
a k t a c h  R o b e r t a  B racco  ( t rzec i  i o s t a tn i  w y s tę p  p. A le 
k s a n d r  Lilde).

Gabryelski (Krzysztolory, Kraków) sprze
daje fo rtep iany  najznakom itszej w  A u stry i 
fab ryk i P e t l » O f  z m echaniką angielską 

po 5 0 0 , w iedeńską po 3 0 0  złr.

— W y b o r y  w i e d e ń s k i e .  Wczoraj od
były się uzupełnające wybory do Rady miejskiej, 
zarządzone wskutek miejskiej reformy wybor
czej. „Arytmetyka wyborcza", która jes t główną 
podstawię owej „reformy", a której zadaniem 
było utrwalić rządy antysemitów, skompromito
wanych rozmaitymi gwałtami i bezprawiami, 
poskutkowała: wyszli w przeważnej większości 
kandydaci antysemiccy. I tak  wyszedł w pierwszej 
dzielnicy jeden antysemita, a o drugi mandat 
odbędą się dziś wybory ściślejsze. W  dzielnicy 
IX. odbędzie się wybór ściślejszy o cztery man
daty. W ynik trudno przewidzieć, zważywszy, 
że różnice wynoszą od 3 do 10 głosów. Ogó
łem do wyboru było 46 mandatów; z tego otrzy
mali 37 antysemici. 4 liberali a 5 jes t nieroz
strzygniętych. Dotąd było z drugiego ciała 
wyborczego 14 radców liberalnych, 24 antise- 
mitów . 8 nieiniecko-narodowych.

W s o n a c i e  f r a n c u s k i m  poruszono 
kwestyę znanych rewelacyj, dotyczących s p r a 
w y  D r e y f u s a .  1 łyskusya wywołała wielką 
sensacyę, ponieważ i ząd złożył oświadczenia 
niezgodne z poprzedniemi oświadczeniami, zło- 
żonemi w Izbie, i przyznał się do pomyłki.

Senator O h a u m i ó  zapytuje, czy prawdą 
jest. co doniosło jedno z pism paryskich, że 
ak ta  sprawy Dreyfusa zostały skradzione w 
celu w z n o w i e n i a  p r o c e s u .  M inister G a  1- 
1 i f e t  oświadcza na to, iż ubolewa, że się był 
pomylił, i że na posiedzeniu wtorkowem Izby 
deputowanych na podobne zapytanie dał prze
czącą odpowiedź. Obecnie minister, po zbada
niu rzeczy, przyznaje, że jeden z oficerów 
sztabu generalnego dopuścił się rzeczywiście 
takiego nadużycia i odpisy aktów wydał. Po
ciągnięty do odpowiedzialności, tłómaczy się, 
iż mniemał, że popełnił czyn polityczny, Galli- 
fet jednak sądzi, że oficer ów popełnił z b r o 
d n i ę .

Na dalsze pytania posłów W a 1 d e c k - R o u s- 
s e a u w yjaśn ia, że oficer ów nazywa się 
F r i s c h  i że został już usunięty.

W toku dyskusyi prezydent ministrów opo
wiada, że głośny dzisiaj agent T o m p s przy
dzielony był chwilowo do m inisterstwa wojny 
dla kontrszpiegowania. Dwaj oficerowie, któ
rych z zajmowanych w tem biurze posad wy
sadził, rozpoczęli przeciwko niemu intrygę, a 
wówczas Tomps, chcąc się bronić, wdał się w 
korespondencyę z tajnym agentem m inister

Telegrafia i telefonia 
wiadomości „N. Reformy".

Wiedeń, 26 maja. „Wien. Ztg." ogłasza: Ce
sarz nadał pensyonowanemu starszemu nauczy
cielowi w Tokach, Piotrowi D o w o s s e r o w i ,  
srebrny krzyż zasługi z koroną.

Wiedeń, 26 maja. Dziś odbywały się wybory 
ściślejsze do Rady miejskiej. Udział antysemi
tów i liberałów w wyborach znaczny. W okrę
gu IX. liberali nie wezmą udziału w wyborach 
ściślejszych, aby zaznaczyć i zadokumentować 
bezprawia, jakie się tam działy podczas wybo
rów wczorajszych.

Wiedeń, 26 maja. „Polit. Corresp." donosi 
z R z y m u ,  że w kołach watykańskich zwróco
no uwagę na to, iż rząd rosyjski pielgrzymce 
polskiej, zostającej pod przewodnictwem bibkupa 
Kowieńskiego, nie tylko żadnych nie czynił tru 
dności, ale owszem przyznał pielgrzymom pewne 
ułatwienia, a ubodzy pielgrzymi otrzymali nawet 
wsparcia pieniężne na drogę, czego dawnif j nie 
bywało.

Tłomaczy się to zapewne układami, jakie to
czą się obecnie pomiędzy Rosyą, a Watykanem.

Morawska Osti awa, 26 maja. Obok Poremby 
zapadło się kilka szj bów, grzebiąc pod gruzami 
wielu robotników. Jeden z nich jest śmiertelnie 
a jeden ciężko ranny. Prócz tego dwóch górni
ków odniosło lżejsze rany.

Berlin, 26 maja. Z K o n s t a n t y n o p o l a  
donoszą do „Localanzeigera", że cała ludność 
albańska zaopatrzyła się w broń i że Porta 
obawia kię w y b u c h u  p o w s t a n i a  w A l 
b a n i i ,  której mieszkańcy domagać się będą 
autonomii.

Również z wijaletów, zamieszkałych przez 
Armeńczyków, nadchodzą wieści niepokojące. 
Kurdowie, nad którymi rząd turecki stracił 
wszelką władzę, dopuszczają się tam strasznych 
nadużyć. R atując swe życie, wiele rodzin ar
meńskich ucieka do Kosyi, lub przyjinnje 
islam.

Słychać, że stronnictwo młodotureckie przy
gotowuje manifest do mocarstw.

Berlin, 26 maja. W sprawie wniosku komi- 
syi budżetowej, o podwyższenie cła na piwo 
austryaekie, toczą się rokowania między amba
sadorem austro-węgierskim  a ministerstwem 
spraw zagranicznych. Sądzą jednakże, że par
lament niemiecki odrzuci ten wniosek z obawy 
przed represaliami ze strony Austro-W ęgier.

Wiirzburg, 26 maja. Powstał tu strejk  stu
dentów medycyny. Przyczyną zachowanie się 
proiesora Schoenborna, który kilku studentów 
wydalił za to, że nie byli oni obecnie zapisani 
na jego wykłady. — Ogół medyków zaprzestał 
uczęszczać na wykłady i domaga się, aby pro
fesor przeprosił wydalonych z kliniki studen- 
tów.

Londyn, 26 maja. Donoszą tu, że rozbójnicy, 
należący do tajnego stowarzyszenia „Boxer’ów“, 
zniszczyli doszczętni* dwie wioski, a ich mie
szkańców chrześcijan wymordowali. Wysłano 
przeciw nim oddział wojska regularnego, który 
wpadł w zasadzkę. Zginęło przytem 26 żoł
nierzy.

Rząd chiński przesłał notę ciału dyplomatycz
nemu w Pekinie z zapewnieniem, że bunt „Bo- 
xer’ów" zostanie zgnieciuny a samo to tajne 
stowarzyszenie wytępionem.

Paryż, 26 maja. Komisya senatu francuskie
go, obradująca nad p r o j e k t e m  a m n e s t y i ,  
wysłuchała wczoraj m inistra sprawiedliwości, 
który wyłuszczył sytuacyę, wynikającą z osta
tniej uchwały Izby w sprawie Dreyfusa, i pro
sił komisyę, aby wyłączyła z projektu amnestyi 
wszystkie inne sprawy, a przyspieszyła zała
twienie spraw, odnoszących się do procesu 
Dreyfusa, by jak najprędzej postanowić u m o 
r z e n i e  t y c h  s p r a w .

Komisya powzięła uchwałę w duchu żądań 
m inistra 7 głosami przeciw 1 głosowi.

Paryż, 26 maja. Bank francuski z n i ż y ł  
s t o p ę  p r o c e n t o w ą  z l-D/s na 3°/0.

Rzym, 26 maja. „Stampa" donosi, że w koń
cu maja zostanie wycofaną reszta kontyngentu 
mocarstw enropejskich. znajdującego się jeszcze 
na K r e c i e  iż e  jego miejsce zajn le żandarme- 
rya międzynarodowa.

Petersburg, 26 maja. Szach perski, M u s s a -  
f e r  e d  Di n ,  przybył w podróży swej do Eu
ropy, do E r y w a n u .

Z d e l e g a c y j .
Budapeszt, 26 maja. Na dzisiejszem posie

dzeniu delegacyi austryackiej w rozprawach 
nad budżetem m inisterstwa spraw zagranicz
nych zabrał głos M a u t l i n e r ,  aby omówić 
kwestye ekonomiczne państwa. Mówca zarzucił 
czeskim posłom, że przez obstrukcyę podkopują 
przemysł i handel w państwie, a o polityce 
hr. Gołuchowskiego wyraził się bardzo pochle
bnie.

P  a c a k  podnosi, że delegaci czescy nie mo
gą mieć zautania do hr. Gołuchowskiego, któ
ry mięszał się do polityki wewnętrznej na nie
korzyść Czechów. — Czesi byliby zadowoleni, 
gdyby hr. Gołuchowski jasno określił tu swoje 
stanowisko. Mówca wzywa ministra, aby to 
uczynił i zauważa, że teraz w Austryi istnieją 
dwie białe damy: jedna ^ C h lu m e c k y , który

się zawsze zjawia w Ischlu. gdy ministerstwo 
ma upaść; druga — Gołuchowski. który za
wsze wtedy przychodzi, gdy gabinet już upadł. 
Dlaczego M authner kolegów swoich z lewicy 
nie przestrzegał przed upadkiem przemysłu i 
handlu, gdy Niemcy czynili obstrukcyę. a te
raz tę zarzuty formułuje przeciw Czechom, te
go mówca nie rozumie.

M i i u t h n e r :  Zawsze kolegów z lewicy prze
strzegałem przed obstrukcyą.

P a c a k :  Teraz, gdy prowadzimy my ob- 
strnkcyę, mówi M authner, że paraliżujemy 
przemysł, handel, rolnictwo — słowem wszy
stko. Widocznem jes t jedno. W interesie pań
stwa Czesi muszą zniszczeć. Mówca kończy o- 
świadczeniem, że delegaci czescy będą głoso
wali przeciw budżetowi m inisterstw a spraw za
granicznych; żal im tylko, że w ten sposób 
występują przeciw ministrowi, który jest Po
lakiem.

Uwolnienie Wessela.
paryź, 26 maja. Oficer pruski W essel, are

sztowany w Nicei na żądanie konsulatu nie
mieckiego, wczuraj wypuszczony został na wol
ność, F rancya bowiem odmówiła wydania go 
Niemcom.

Wessel zaprzeczył, iżby popełnił jakiekolwiek 
oszustwo, natom iast przyznał, że zajmował się 
szpiegowaniem na rzecz Francyi. Misya jego 
polegała na zbadaniu fortyfikacyj Strasshurga 
i obserwowaniu manewrów w Alzactyi. Pewna 
dama niemiecka, przezwana „Matyldą", dopo
magała mu w tych czynnościach.

Wessel wczoraj opuścił Niceę i wraz z pa
nią Matyldą udał się do Paryża. Towarzysz 
Wessela Wolff znajduje się obecnie w Niem
czech, w więzieniu śledczem w oczekiwaniu 
procesu przed lipskim trybunałem państwowym 
Wolffa aresztowano na granicy holendersko- 
niemieckiej, gdyż przez nieostrożność przekro
czył granicę.

W oj n a. ’
Londyn, 26 maja. Oczekują tu  z wielkiem 

naprężeniem wiadomości z placu boju, gdyż 
straże przednie angielskie oddalone są zaledwie 
na 80 km od J o h a n n e s b u r g a .  Zachodzi 
obawa, aby wobec tego Boerowie nie dokonali 
zapowiadanego zburzenia kopalń zło ta, w oko
licach Johannesburga położonych.

Londyn, 26 maja. W czoraj prawdopodobnie 
przekroczyły przednie straże korpusu marsz. 
R o b e r t s a  rzekę Va a J .

Boerowie cofają się, nie staw iając oporu. Ar
mia ich wynosić ma 10.000 ludzi.

Londyn, 26 maja. „Daily Telegraph" donosi 
z głównej kwatery angielskiej we V r  e d e i  o r  L 
między rzekami Rhenoster a YaaPem pod datą 
24 b. m.:

Straże przednie głównego korpusu angielskiego 
stoją w odległości 40 km od rzeki W as.], k tórą 
marsz. R o b e r t s  przekroczy w sobotę, lub 
w niedzielę.

Londyn, 26 maja. „Biuro R eutern” donosi 
z K i m b e r l e y u .  że kolumna gen. H u n t e r a  
dotarła do Y r y b u r g a .  Kolej żelazna, prowa
dząca do M a l f k i n g u  jest już po Yrybuig 
naprawiona.

Londyn, 26 maja. W  czasie obrad w Izbie 
niższej nad wojskowemi przedłożeniaini, oświad
czył m inister wojny, że utworzenie w r. b. 12 
nowych batalionów regularnych- piechoty jes t 
bardzo ważnym krokiem naprzód w organizacyi 
wojskowej Anglii. W czterech pierwszych mie
siącach b. r. do armii regularnej wstąpiło 22000 
rekrutów.

Londyn, 26 maja. Z D u r  b a n  u donoszą do 
„Biura Reutera", że pewien Hindus zmarł tam 
na d ż u m ę .  Odpowiednie środki przeciw sze
rzeniu się tej choroby zarządzono.

Londyn, 26 maja. Z L o u r  e n ę o-M a r  ij u e s 
otrzymuje „Daily Mail" wiadomość, jakoby rząd 
transw aalski miał wydać manifest, wzywający 
Boćrów do oświadczenia się zapomocą powsze
chnego głosowania, czy są za, lub przeciw dal
szemu prowadzeniu wojny.

Bruksela, 26 maja. Tutejsze poselstwo trans- 
waalskie zaprzecza pogłoskom, pochodzącym ze 
źródeł angielskich, jakoby prezydent K r i i g e r  
pierwszy przesłał propozycye pokojowe do Lon
dynu, lub jakoby zapomocą powszechnego gło
sowania chciał się o woli ludu na punkcie pro
wadzenia albo też zaprzestania wajny przekonać. 
Owszem postanowiono walczyć dalej, w nadziei 
interwencyi, która być może. iż wyjdzie od 
Rosyi (?).

Nowy Jork, 26 ©aja. Z powodu bankietu an
gielskich klubów szkolnych i uniwersyteckich, 
jaki się tu odbył wczoraj, przesłał minister 
C h a m b e r l a i n  do uczestników tegoż bankie
tu telegram , w yrażający ubolewanie, że opinia 
publiczna w Ameryce podzielona jęst z powodu 
wojny w Afryce południowej. Z niezmierną 
przykrością przychodzi stwierdzić, że sympatye 
angielskie z czasów wojny hiszpańsko-amery- 
kańskiej pozostały bez echa.

Lord R o s e b e r y  przesłał także telegram, 
w którym zaznaczył, iż Stany Zjednoczone wy
ciągną z obecnej wojny tesame korzyści, co i 
W. Brytania, która poniesie wszelkie ofiary, lecz 
spodziewa się poparcia moralnego i dowodów 
przychylności ze strony Stanów Zjednoczonych.

Dr Wł. Maleszewski
b. asystent kliniki lekarskiej Uniw. Jagiell., 

ordynuje jak dawniej wr sezonie letnim 
W KARLSBADZIE

Alte W iese „Drei Staffeln. 954 ?

Dr A lb ert Siisskind
1). asystent uniw. Jagieł]., ordynuje, jak  dawniej, 

w Karlsbadzie 
„ G o l d e n e r  Heim" Sprudelgasse.

Kancelarya adwokacka
Dra Romana Ławrowskiego

i

D ra K A R O LA  FLACHA,
przeniesioną została na ul. Grodzką, L. 3 — do 

domu WP. Sobolewskiego. 1131 4

16.514 wygranych gotówką, a pomiędzy tem głó
wna wygrana 2UOJIOO koron i liczne wygrane po 
10.000. 5.000. 3.000 i t. d.. razem blisko pól mi
liona je st do wygrania na 33 loteryi państwowej, 
która odbędzie się dnia 7 czerwca. Losy po 4 
korony nabywać można w trafikach i kantorach 
wymiany. (1.161)

SAPOMENTHOL
(Maść Sapomentholowa) 

nacieranie ból uśmierzające, wyrobu EU G E
NIUSZA MATULI, aptekarza w RADOMYŚLU 

koto TARNOWA.
Dostać można w każdej większej aptece po 

cenie: słoik próbny t kor. 40 bab. słoik duży 
5 kor. s u  2 o
Oclem ochrony przed naśladownictwami. proszę 
żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu Euge

niusza Matuli".

Skład fortepianów
W. BARABASZ i S półka

Kraków, Rynek, 39.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskie; i berlińskiej

Wiedeń, 2 5 maja 1900. 
kor. hal .

R e n t a  a u s t r y a c k a  p a p ie ro w a  . . . 97 45
„ „ s r e b r n a  . . . . . . 97

4 %  r e n t a  a u s t r y a c k a  z ło ta  . . . 114 95
4 0, 0 „ „ k s ro n o w a  . 96 40
4°/„ „ w ę g i e r s k a  z ło ta  . . . 116 05
47,, „ „ k o ro n o w a  . 91 20
r tkeye B a n k u  a u s t ro -w ę g ie r s k ie g o . . 1773 —

„ k r e d y t o w e .................................. . . 718 25
L o n d y n  ...................................................... . . 242 40
M a r k i ........................................................... 118 25
20- to M a r k ó w k i .......................................
20- to  F r a n k ó w k i .................................. . . 19 2 6 1 »
W ło s k ie  b a n k n o t y .............................. 90 50
.' l u k a t "  ........................ 11 34
L osy w ę g ie r sk ie  p r em io w e  . . . . 159 —
Losy t u r e c k i e ....................................... . . 115 —
A kcye  A n g l o b a n k u ............................. . . 285 40

„ U n i o n b a n k r  . . . . 584 —
„ B a n k y e r e i n .............................. 512 —
„ L a e n d e r b a n k u ......................... 441 — •
„ K ole i  L w ow sk o -C ze rn io w ieck ie j . . 542  —
„ „ P o łu d n io w e j  . . . . 108 —
„ „ E l b e t k a l ......................... 474 —
„ „ N o r d b a h n .................... . 6275  —
„ „ S t a a t s b a k n .................... . . 650 50

„ A lr  n e .............................. 503 —
„ T u re c k ie  T a b a c z n e  . . . . . . 203 —

R u b l e ........................................................... . . 256 —

Berlin, 25 maja 1900.

Po zamknięciu numeru.
Lwów, 26 maja, W mieszkaniu jednego ze 

stróżów wybuchnąć tu miała ospa, na razie je
dnak fakt ten  nie został jeszcze przez fizykat 
stwierdzony.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński.

B a n k n o ty  a u s t r y a e k i e ........................................................ 84 60
K ró tk i  W i e d e ń ......................................................................  84 40
B a n k n o ty  r o s y j s k i e ...................................................................216 35
K r ó tk a  W a r s z a w a ...................................................... ' .  . .
4 % " )0 L is ty  p o l s k i e ......................................................................97 —
R e n t a  w i o s k a ........................................................................... 94 80
A kcye  a u s t ry a e k ie  k r e d y t o w e .......................................  224 —
U lt im o  r u b l e ............................................................................. 216 5<>

Wiedeń, 25 maja 1900.
S p i ry tu s  g o t o w y ......................................................................  _  —
C e n a  n a f t y .................................................................................... —  —
P sz e n ic a  (m aj ,  c z e r w i e c )   8 l o
Ż y to  (m aj ,  c z e r w i e c ) ............................................................  7 42
O w ies  (m aj ,  c z e r w i e t ) .............................................................. 5 89
K u k u r u d z a ..................................................................................  5 45

n a d e s ł a n e .
(A rtykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
Dra Kolączkowskiego

w Szczawnicy 
o t w a r t y .  ' U ' H 1 o)

C en y w pen syoim cie im jlcr p rzystęp n e.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z d n i a  26 m a j a  1900 g o d z in a  1 w po łudn ie .
K o rony

i. Waluty ż ą d a j ą  p ła c ą
R u b le  p a p i e r o w e ............................................  255 50 257 —
M a rk i  n i e m i e c k i e .......................................  118 — 118 60
F r a n k i  p a p i e r o w e .......................................  96 20  96 70
D w u d z ies to  f r a n k ó w k i  w złocie ■ . . 19 24  19 34

II. Listy zastawne.
50/0 L is ty  z a s t a w ,  p rem  B a n k u  h ipo t .  1(19 25  110 25
4 'u ! o  L i s ty  z a s t a w n e  B a n k u  k ipo tccz .  98 25  99 25
4 \  - „ r  * , - „ 92 -  9 3 -
4 Y ,7n L is ty  z a s t a w n e  B a n k u  k r a jó w .  99 -  100 —
4° ó /  „ » » „ „ 93 25 94 25
4" „ L i s t y z a s t . g a l  T o w .k re d . z ie m .n i e o k .  93 50 94 50
4" „ j  „ „ .  * „ 4 1 - le tn ie  94 25 95 25
4" „ „ „ „ „ „ „ 5 6 - le tn ie  91 50  92 50

III. Obligacye i pożyczki.
4°/0 G a l ic y j s k ie  o b l ig a c y e  p r o p in a c y jn e  95 50 96 50
67„ P o ż y c z k a  k r a j o w a  z roku  1873'.  . ----------- — —
4° o r „ „ „ 1893 . . 91 50 93 -
4 , .. m i a s t a  L w o w a  . . . .  91 - 92 —
5" 0 O b l ig acy e  k o m u n a ln e  B a n k u  k ra j .  100 50 102 —
4 ' , \  - „ „ „ „ „ 99 75 - -
4 „ „ k o l e j o w e ............................... 93 50 94 51

IV. L o s  y.
Losy m i a s t a  K r a k o w a ................... 70 — 73 —

„ .. S t a n i s ł a w o w a - ^ ' .  . . . 128 - —

ZDZISŁAW ZDANOWICZ ulica Sławkowska L. 8
vis-A-vis Hotelu Saskiego

750
CYLINDRY, KAPELUSZE, JOCKIEJKI



Nr. 2e.

ZAKŁAD OGRODNICZY

K . M I C I Ń  S K I E G O
t r  K r ( ( / , ' f H c i ( ‘,  1179 U i

O  O  ©  O  p r z y  r » » i i l i  r  i l i t i i r ^ z j n i e r k i t  j \ r .  i ! ) .  ©  ©  ©  ©

Wielki \fybur k\\ iatśw wazonowych i ogrodowych. wieńców i bu
kietów ślubnych oraz Oekoraryi salonowych. kościelnych, tak 

roślinami dekoracyjnomi jako też i festonami.
O  Przyjmuje się zamówienia na Corsa i loterye kwiatowe. /  o

Najpilniejsza szczawa żelazista. 
maja do końca września.

Pierw sza Pracownia
haftów maszynowych, mereszek, ażurów.

Przyjmuje zamówienia i wykonuje wszelkie roboty kościelne, suknie do 
haftow ania, oraz szycia na maszynie. Wykonuje suknie damskie podług 
najnowszych żurnali. po cenach bardzo umiarkowanym 1077 1; <>

l dzieła lekcyj k ro ju  metodą francuską.
Honorata Piątkowska w Krakowie, ul. Floryarmha 2 4, II. I>. 0(1 frontu.

Żegiestów w ^ Popradem
■■ ■ ^  * ■  (kolej, poczta i telegraf w miejscu).

Pora kąpielow a trw a od dnia 20go
Kąpiele borowinowe, żelaziste. hydropatyczne 

i popradowe. 1029 u ir>

117  A  H a  T A f f l A c ł A t L c I r n  znajduje się we wszystkich wielkich 
W  u u a  I l C g l C A  I U  W  O l k a  składach wód mineralnych.
Lekarz ordynujący Dr Włady&ław M ikucki, b. asys. kliniki ginek. Lu. Jag.

 > ROWERY *
S T Y R I A

F A B R Y K I

J. N d  & Coip. f  Graci
są  j e d y n e  w y p ró b o w a n e  koła.  k tó re  ty lk o  p rzez  
r z e czo zn aw có w  i w y śc ig o w c ó w  są uży w an e .  -  
( e n n ik  n a  ż ą d a n ie  w y s y ła  g łó w n y  z a s tę p c a :  
A. LAR ISC H , s k ł a d  rowerów, a p a r a tó w  foto
g ra f i c z n y c h  i fonografów .  vr K ra k o w ie , u lica  

S zew sk a  Nr. 19. 801 l s  20

r

Środek do farbowania włosów
EFFEKTOR chroniony) E. LIUZA

przez  l e k a rz y  z o s t ą ł 'u z n a n y  za  n ie szk o d l iw y  i polecony, g d y ż  nie z a w ie r a  ż ad n y ch  
szL d l iw y i l i^ m tr ta l i c z i iu h  s k ła d n ik ó w ,  j a k  ołów. m iedź  itd. jesc d la  z d ro w ia  i skóry  
n iesza  ul liwy, za  on się ręczy ,  f a rb u je  p o s iw ia l i  i rude  wfcily n a  g łow ie  i brodzie  
u raz  b rw i  t rw a łe ,  n ie  p u sz eza jąo  pr/.y  m y c iu  lub w kąp ie l i  p a ro w e j ,  n a  czarno,  
c iem no, szaro  lub jasnaw o.  W ie lk i  k a r to n  złr . 2 ’ . k a r to n  n a  próbę złr. 1' ,

WODA BLOND do fa rb o w a n ia  c ie m n y c h  włosów n a  złocis ty  kolor
c z w a r t a  l i t r a  l l a s z k a  złr . 1;)0.

P rzy  p rzesy łce  20 cen tó w  za  o p ak o w an ie .  UH I -  I5

. L .  L  I N J t ę  fn-zycr-kosm etyk  i sp ec ja l is ta  do farbowania włosów, 
Wiedeń, I, Habsburgergasse Nr 9.

M .  B e y e r a  i  S p ó ł .
W KRAKOWIE.

Sukiennice Nr. 12. 13, 14 (naprzeciw kościoła N. P. Maryi),

wielki Zakład
Wyrobów gotowej Hieli/ny i Wypraw śliibmcli.

SKŁAD FABRYCZNY TOWARÓW PŁÓCIENNYCH
Bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej w różnych gatunkach i wielkości

tm ~  s p r z e d a j e  p o  n a s t ę p n y c h  c e n a c h :
f i [ E f ; r Z N A  i Ł l f c t  I N V \  I i i f a i
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L a t
K o s z u l k i
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1 85
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b a r c h a n o w e
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1 gi i

h a f t o w a n o .
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s z v r t y  n is o w u

^zll lku  złr . —•HO 
H5 

- -75
•85

— -uf) 
I —  
l -i 15 
I l u

g ł a d k i
S z tu k a  złr. 90- 

.. 1'
1 1 0
1 1 5
1-29 
1 ■85 
1-50 
1 H O

hPt f t o w a n «
S z tu k a  złr . I i o

I 25 
I 441 
I 50 

.. 1 7 5

.. I 85

.. I 05

... 2 1(1
K a fta n ik i ranne d la  p an ien ek

ł a d k i
S z tu k a  złr. Sari 

oto
„ I -  

1 "05 
i 10
I 25 
1-50

h a  f t  o w
S z tu k a  złr, I ■ 

1 lo
15
25
85
45
H O

K o s z u l k i  i l a  o b ł o p o ó w
d z i e c i n  n e

T ~  u
S z t u k a  złr. 1 (>5 

# 1 5  
I 25 
1 4 0  
I H O  

1 75 
o

- / . l a k a  złr. -■8o 
— OKI
I -

M O  
1-20 
1 25 
1:50

n o c n e

S z tu k a  złr . I 
.. I

80 
40 

1-5(1 
1 (10 
1 7 5  
1 85

K  a  1 e s o n y  d a c h ł o p c e  w
S z tu k a złr. —  H o  

70
-•7 5

■80
—  (10 

1 — 
1 1 0

W ielki wybór POŃCZOCH i SKARPETEK dziecinnych,
nicianych i bawełnianych, białych i kolorowych, oraz wszelkich wyrobuw trykotowych dziecinnych.

B i e l i z n a  ł ó ż k o w a
płócienna,  s z y r U n g o w a .  g ł a d k a  i u b i e r a n a  r ączn em i  i m a s z y n ,  h a f t a m i  o raz  k o ro n k am i  

MV~ w  b ard zo  w ie lk im  w y b o r ze .
W ieiki mybór krawat-tm jalnuthnyrh hntystwryrh. tyhhrny układ hietimry 
nonnrm ej tryku tom j [trok. L>rn O m tcm u Jnwwrth K nfta tiił zd ro n in , (. r ifit 
dr. Saute jedw abne , ImiDeł. i siatkowe. Szt / ł / .  spinki i /insi,-/ da kos-ent łlntitM. 

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia sit; odwrotną pocztą.

U o nabycia
w  k s ię g a rn i G e b e th n e ra  i Sp. w  K ra k o w ie

oraz we wszystkich księgarniach:
Bałucki Michał. Pam iętnik Munia. 2 kor. 2D' lml.
Berger H. Łatw a metoda gruntownego nauczenia się w krótkim  czasie 

języka niemieckiego z pomocą lub bez pomocy nauczyciela (z uwzglę 
dnie >iiem najnowszych badań języka). Kurs wyższy uzupełniający, z klu
czem K 4-ło. w oprawie K. ;V2<i.

Dante Alighieri. Boska komedya w przekładzie I-Ahntrdn Uonhonirzn. Tom II.
Czyściec. (Z wizerunkiem autora). K. 2-i>(). opr. 4-80.

Dubiecki Maryan. Kudak. Twierdza kresowa i jej okolice. Monografia history
czna. Wydanie nowe. K. 2ti0.

Gliński Kazimierz. Krzywda. Powieść. K. 4.
Gliński Kazimierz. Wybór poezyj. K. 3-2<>. w oprawie K. 4.
Gondek ksiądz F. Siedm grzechów głównych: I. Pycha. K 1. U. łjAbmstwo. 

K. 1. III. Nieczysrość. fW Obżarstwo. K. 1. V. Zazdrość. ^ T .  Oniew. 
y IT. Lenistwo. K. 1.

Kaczkowski Zygmunt. Wybór pism. lo tomów K. 13. opr. K. 18.
Kochanowski J. Wybór pism. (Z portretem poety według obrazu /. Mtdrjki.) 

K. 2-tio opr. 4‘80.
Krasicki Ignacy. Wybór pism. (Z portretem autora). K. 2‘60. opr. 4'8o. 
Krechowiecki Adam. Najmłodsi. Powieść, wydanie drugie. 2 tomy. K. 4-(io. 
Listy Dyonizyi Poniatowskiej do Bohdana i Józefa Zaleskich. 2 tomy. (i K. 
Lubieński hr. Roger. Z Ameryki. 2 K.
Nad Prądnikiem. Przewodnik po Ojcowie i jogo okolicy, zebrał i ułożył K. K. 

Z licznemi rysnnkami. K. 2-(i().
Or-Ot (Artur Oppmann). Wybór poezy* K. 2 ()(t, por. ikfio.
Pomniki Krakowa Maksi/nd/ia/at i Stntrsłmrn CcręłuMu z tekstem Urn ficlikfi 

Kopery. Zeszyt II. 5 K.
Rocznik krakowski pod redakcyą prof. Ur. Stan. Krzyża noirskicyo, t. Tli. 1 o K.
Rostand Edmuna. Daleka księżniczka. Sztuka w czterech aktach wierszem tłu

maczyła U . K. 2-4‘i.
Stroka W. Z minionych lat. Zbiorek poezyj. K. 3 B0 .
Schniir-Pepłowski Stan. Z papierów po Fredrze. Przyczynek do biografi poety 

z portretem 1/ hr. Fredry i widokiem pomnika. K. 4‘2().
Sieroszewski W, B rzask , Puszcza Białowiejska, Grecka lira, Dno nędzy.

K. :i'(ifi.
Sieroszewski W. Latorośle, Pustelnia w górach, Czukce, z illustracyami 

K. <tórskieyo i ,/. Pnnkienńczn. K. 8'2().
Skrzyńska K. Świat niewidzialny, czyli św iat widzialny przez mikroskop, 

z 80 rycinami w tekście. K. 1 -30, kart, Pfio.
Starzeński L. Z gawęd starego myśliwca. 4 K.
Stella-Sawicki Dr. J. Poznaj sam siebie. ,Szkice fi/yologicznc. z Ki rysun

kami. K. P io . kart. P 3 o.
Syrokomla WI. Wybór pism, z portretem autora. K“. 2-(;o. opr. 4 8o.
Tetmajer Kazim. Otchłań F an taz \a  psycliologiezna. 2 W.
Żeromski St. Ludzie bezdomni. Powieść, wydanie drugie. 2 tumy. K. .5-2<>. 
Żuławski J. Poezye, tom II. K. 2'łi4>, o]ir. K. 3'bO. 1037 4 4

N O W A  R E F O R M  A.

Handel korzenni
z wyszynkiem trunków i trafiką, róg 
ulicy Radziwiłłowskiej I. 23 i Niecałej, 
Z powodu wyjazdu właściciela zaraz do 
odstąpienia. Wiadomość tam 'u  właści

ciela.

po leca  997 12 O

W. HALSKI
w Krakowie, Sukiennice,

handel żelazny.

MŁODEGO TECHNIKA
z ukończoną państwową wyższą szkołą 
przemysłową, o ile możności z wiadomo
ściami z elektrotechniki. władającego 
językiem polskim i niemieckim w słowne 
i piśmie, przyjmie zaraz Siemens & 
Halske, Towarzystwo akcyjne, biuro 
techniczne we Lwowie, plac Halicki ją .
gdzie należy wnieść podanie wraz z od
pisami świadectw oraz podać refereneye. 

1154 2 2

Z a ło żo n y  w  r. 1806

gIC D M O W E O TRf9 y |

7  ZARACHEM FIOtKOlffiM
i M a ł ą j ę  n a  s k ó r ę  n a d ą j ^ e  
e l a s t y c z n o ś ć  p i ę k n ą  p ł e ć  1 

m ł o d z i e ń c z ą  ś w i e ż o ś ć .
Z a s t ę p j ą  z n p e łn ie m y d ła  i  p u d e r .  

W Y ŁĄ C Z N Y  W YRÓ B

c fy io tsc fly  Gs
W  WIEDNIU I. LUGECK N5 3 . 

najrowincypwhicfcszyctimagarynadiparfameryL _  |(ll

WIELKI KRACH!
N ow y Jork  i L ondyn d o tk n ę ły  t a k ż e  s t a ły  ląd e u ro p e j sk i  i w ie lk a  la ln w k a  

to w a ró w  s r e b rn y c h  zo s ta ła  sp o w o d o w a n ą  do s p r z e d a n ia  ca łego  now ego  z a p a s u  za  
m a łe  w y n a g ro d z e n ie  si ł  roboczych. Mam p e łn o m o cn ic tw o  do w y k o n a n ia  tego  pole-  

I c e n ia  i w ysy ła m  k a ż d e m u  t \  lko za  6 złr. 60 ct. n a s t ę p u ją c e  p rzed m io ty :
H bardzo d obrych  noży sto ło w y ch  o p r a w d z iw ie  m ig ie l  kich os trza ,  li 
H am eryk .  p a t t  n t .  srebrnych  w id elców  je d n o l i ty ,  h,

„ ” . * łyżek ,
* -  „ n łyżeczek  do kaw y,

„ ,• ,. choch lę,
1 „ ch och elk ę  do m leka,
H a n g ie l s k ic h  sp odeczków  V ictoria ,
2 e f e k to w n e  lich ta rze  sto ło w e ,
1 s itk o  do herbaty,
I b a rdzo  p ię k n o  s itk o  do cukru,

4 2  p rz e d m io ty  ty lko  6 złr. 60  ct.
W s z y s tk . .  w y m ien io n e  p rz e d m io ty  w l iczb ie  4 2  kosz tow a ły  d a w n ie j  4(1 złr . 

a  t e r a z  m o ż n a  je  nabyii za  t a k  d ro b n ą  k w o tę  6 złr. 60  ct. A m e r y k a ń s k ie  p a 
te n to w a n e  s reb ro  j e s t  m e ta le m  n a  w skróś  b ia łym  p rzez  25 l a t  j a k  p r a w d z iw e  s r e 
bro w y g lą d a j ą c y m ,  za  co s ię  ręczy .  Na dowód, że og łoszen ie  to n ie  p o feg a

jjna ża d n em  k r ę ta c tw ie ,
obow iązu ję  s ię” p u b l iazn ie  k ażd e m u ,  ko m u  się t o w a r  n ie  spodoba ,  zwróuió p ie n ią d z e  
bez jak .c h k o lw ie k  t ru d n o śc i .  P ow in ien  witłn k a ż d y  s k o rz y s ta ć  z t a k  dobre j  sposob
ności  i sp ra w ić  sobie te n  w sp a n ia ły  g arn itu r , k tó ry  sz czegó ln ie j  n a d a j e  sic. n a

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
t u d z ie ż  d la  każdego  lep szeg o  gosp od arstw a . N abyć m o ż n a  ty lk o  u f irm y

A. H IR SC H BE R G S s 
Ezporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 

Wien, II., Rembrandstrasse 19 D. — Telefon Nr. 14597
W y s y łk i  n a  p ro w in c y ę  za  za l ic z k ą  lub  po o t r z y m a n iu  n a leży tośc i .

P ro szek  do czy szczen ia  10 ct.
P raw d ziw e ty lk o  ze  znak iem  ja k  obok (k ru szec  hy g ien iczn y ) .

Wyciąg z listów uznania: 2t*5 17 o • '  wS < •
P a ń s k ą  posyłkę  o t r z y m a ła m  i j e s te m  z niej  t a k  zadow oloną ,  że  po- C  A  

sy ła m  d a ls ze  zam ów ien ie .  K ra k ó w  21 m a j a  I8!H». Ks. Amalia Czetwertyńska.
Z n a d e s ła n e g o  to w a r u  b ardzo  j e s te m  zadow olona .

K ry s t i  nopol,  f ta l ie y a .  Siostra Joanna, przełóż. Tow . N. P. Maryi .
Z p r z y s ła n e j  z a s t a w y  j e s te m  b a rd zo  zadow olony  i p roszę  o n o w ą  posyłkę .  

L u b aczó w , d a l i c y a .  Babić, k a p i t a n .

HANDEL WIN
pod firmą

J. Gralewski
w

!

t

w Krakowie, ul. Grodzka, 44
X  utrzymuje na składzie wina wę- 
^  gierskJo. austryackie. francuskie,
J  reńskie i inne, oryginalny Lo- 
w g n a t  i araki francuskie, oraz 
® w y s ta łą  śliwowicę syrmińską ‘i 

sprzedaje je w większej lub 
mniejszej ilości, po cen a ch Z  

umiarkowanych. z
S k ła d y  t r a n s i to w c  d l a  p ro w in cy i  prz\"

  ul. Kanoniczej, L. 20, u> Brackiej. 13, W
Ę j  i ul. Stolarskiej, 5. 777 7 12

0  Cenniki bezpłatnie. ^

r  N i r z A W D i i '

tnU C lZ H A
Ś Z C Z U R Y i M Y i Z y

V»y4yt<l wpuilkacb P'3060ctilzt

Mieszkane
s k ł ^ a j ą c c  się z 3 pokoi, sa lonu ,  n yży ,  k u ch n i  
i p r a i d p o k o j u , w  P o g ó rz u  p rz y  u l icy  Al i c- 
k  i e w 'i  c z a  pod Nr. 2H — do w y n a j ę c i a  od 

Igo l ipca  b. r. i(l2H 7 12

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK
Eliasza Humplowicza

ulica Bracka ^r. 5 ,
ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an
gielskim języku i poleca się względom 

O. T. Publiczności, sus 4 12

Kamienica 3 - p iórowa
ogrodem, w najpiękniej, dzielący miasta 
położona — przynosząca 7 ‘ czystego 
dochodu jest z wolnej ręki do sprze
dania. Pośrednictwo wykluczone. Wia
domość w kancelaryi adwokata Dr. T. 
Gluzińskiego, Kraków, ul. Szewska 1 0 .

1020 9 O

Fabryka krawatek
w  Krakowie, róg  R ynku " 

i ul. św. Jana 1,
poleca najm odniejsze k raw atk i w ła
snego w yrobu za bezcen.

871 10 10

Niedziela, 27 Maja 1900.

P ie rw sz a  za  h o d n io -g a l ic y jsk a

F A B R Y K A  KORKÓW
do f la szek  i beczek  77 88 52

BERNARDA MULSTEINA
w  K ra k o w ie , u l. S tradom  1. 27,

za ło ż o n a  w ro k u  1884, po leca  Szan.  P ub l icznośc i  
sw oje  wyroby, o raz  k ap s le  m e ta lo w e  do f laszek  

( lenn ik  i p róbk i  n a  ż ą d a n ie  za  d a r m o .

Ocfaronna marka
k o t w i c a .

Lifliment. Capcici comp.
i  apteka k ich  tera w [“radze, 

uznane jato znakomite oamie- 
rz.jące tle  aule; D» cenie 
40 kr., 7C kr. i 1 fi. dc nabycia 
we wszystkich aptekach Tego 
powuMSlmia ulublonogo trod- 

ka domowego 
należy zawsze żądać tylko w 
butelkaoh oryginalnych z naszą 
ochronną merita , ,kotwicą" z 
apteki Richtera i z przezor
nością uznawać t y lk o  butelki 
z tą marką jako wyrób 
oryginalny.

Apteka Richtera pad zlitra 
J in  ■ Pridza. m

1085 (i 20

P E U S Y A  DLA DZIECI
i l / i e r i  todz iuów  m ie s z k a j iu y c l i  poza  W ie d n ie m ,  k tó re  j a k i ś  czas  m u s z ą  pozos taw ać  

same w Wiedniu,' p r z y j m u j e  Się w y c z u ł a  i t r o s k l iw ą  opiekę .  - W y ja ś n i e ń  u d z ie la  sie j a k 
im jch ę tn ie j  u s tn ie  lub l is to w n ie .  * . . .  8 l0

U l 85 37

E L L E N B O G E N ,
W iedeń, IX .  K o lin g a sse  19.

Bayer’a Salicylowy piaster kauczukowy
M T  je s t  r a c y o n a ln y m  środk iem  do z u p e łn e g o ,  b ezp iecznego  i bezbo lesnego  usu n i i - . ia

odgniotków, wzdymek i zgrubnień skórnych.
1 k o p e r t a 1 tego  z n a n e g o  zc skute ' 'znoś(: i  p l a s t r a  w raz  z d o k ła d n ą  w s k a z ó w k ą  u ż y c ia  k o sz tu je  
30 t.. n a  p row inoye  35 c b  po pi zesłaniu należytości w znaczkach listowych, / a t n ó w i e n i a  prze-  
y łać  pod ad res . :  Apotheke zum „Romischen Kaiser“ , Wien, I., Wollzeile 13, Hugo Bayer, Apotheker 

N a sk ładz i .  w Krakowie ma Konstanty Wiszniewski, ul. F lo ry a ń sk a .  IohI 3 21

Bursztynowa gJazura do podłóg 
XX MOMENTOWA GLAZURA DO PODŁÓG XX 

M arxa emalia biała i kolorowa
d a j ą c a  b a r w ę  i po łysk  za  j e d n e m  poc iąg n ięc iem ,

z fabryki lakierów LUDWIKA MARXA w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu.
P rędko  sc h n ące ł_i t r \v a łe  z a p u szczen ie ,  k tó rego  dokonać  m oże  każdy ,  dob re  n a  podłogi, 

sprzęty kuchenne i na przedmioty domowego gospodarstwa k ażdego  ro d za ju  z d rzew a ,  b lachy ,  
lub  że laza .  W y b o rn e ,  myć się dające pociągnięcie ścian w  p łó k a rn ia c h  i k u c h n ia c h .  729 11 18

Składy w Krakowie: Fr. Lenert. Reim i Sp., Szarski i Syn, R. Drobner.

lakier!C l i r i s t o p l i ^ a
bezwonny, schnie natychmiast. Przesyłka pocztowa złr. 5*90. I 

W  K rak ow ie: S za rsk i i  S yn , R y n ek  gł. L. 6.
W Jaworznie: 'I'. Mendom, w Tarnowie: W. Brach, w Biały: K. K ru p p a . I  

w Żywcu: J .  Manko, w Mielcu S. B ra n d m a m i.  745 8 2 5 1

M A T Y I  n’m kup ic ie  wózek dziec ięcy ,  p r z e j rz y jc ie  lub  każc ie  sobie 
p rz y s ła ć  za  d a rm o  i o p ł a tn ie  obficie i l l u s t r o w a n y  k a t a lo g  no 

wych,  h y g ie n ic z n y c h  wózków, d a j ą c y c h  się ustawić, do s ie d z e n ia  i leczenia.  
P olesone  p rzez  p o w ag i  lek a rsk ie .  .Największa  czystość!  N a jw y ż s z a  e le g a n e y a !

L IR  t T T M  h  "WNT c- k- włąściciel przywileju,. O ł i U i Y i ł i i N I M ,  W I£ N . VI. M ille rg a sse  6.
Skład w Krakowie u T. Grabińskiego Nast. ul. Szewska 7.

O s lr z e g a  się p rz e d  l ich em i  n a ś l a d o w n ic tw a m i .
W ó zek  p ra w d z iw y m  jes t  ty lk o  w ted y ,  jeże l i  n a  jogo d n ie  wy-  

H31 p a lo n y  j e s t  t a k i  z n a k  ochronny ,  j a k  t u  obok. 22 O

L I N O L E U M
C O S O B IJW Y  H A N D E L)  

w kolorach na wskróś przechodzących
w y ro b y  k ra jo w e  i zag ran icz n e ; 

n a j t r w a l s z e  pokrycie podłogi d o  całych przestrzec., ; ' ko chodniki, podkładki przed i_:> I 1 o 1 • u/inlldumywalnie i j a k o  wielkie i_^..dny.
F. C. COLI.MANN ’ 8 Nacnfolher A. REICHLE, W! EDEN. 

I . ,  K o l o w r a t r i n g  3 . 787 5 12

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy

BYSTRJi ojSok BIELSKA
(ś tacya  kolei Dziedzioo-Żi wiec). —  Cały rok  otw arte .

W przepysznej górskiej i lesistej okolicy. — Najnowsze urządzenia 
wodolecznicze; elektroterapm: kąpiele w świetle elektrycznem , ma
saż, gimnastyka lecznicza, kuracye dyetetyc.zne i terenowe. Z kom
fortem urządzone sale wspólne: jadalnia, sala konwersacyjna, bilardowa, 

fumoir i czytelnia; oszklone werandy, tudzież nowy kryty deptak.
Elektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyj.

T e l b f o n u  m i ę d z y m i a s t o w e g o  N i * .  1 9 1 .  
Ceny umiarkowane. VI maju 30i/0 opustu.

Prospektów, jakoteż p.semnych i telefonicznych inforinaoyj do
starcza każdej chwili 970 15 yd

Zarząd Zakładu.

Zupy anielskiez znanej fabryki konserwów 
X  ©  X  w Leobersdorfie. X  ©  X
Najzdrowszy i najtańszy środek żywności.

  ___________________ Zawartość pożywna, według u rz ę d o w e j
analizy: 80 i pół procent. - Odznaczają ttię smakiem i prędkością przyrzą
dzenia. -  Prospekta i próbki na żądanie, gratis. 53 51 52

Zam ó w i en i a ] 1 rzy j 111 u j e :

Biuro Schapiry, Lwów, ul. Sykstuska 27.



Niedziela. 27 Maja 1 9 0 0 . N O W A  T! E F O R  M A.
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\  A . W . I I Y t i l K N i r Z N K  £

T o w a r y  G u mo w e
do celów sanitarnych

puUmijij \:v.\ l(M» u

Heim i Spółka
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
C e n n ik i  durniu. \Vvsvłk;i  d y sk re tn ie .  

VYY vyyyyvvvYY YYvyyY Y Yyyyvyv

~  K o ń
pół krwi. piękny. 5'., lat mający. miary K>. 
wraz, ze szurkanii i kun/.i riautoiien .jest do 
sprzedania zaraz. W iadoinosi; w Stajlii Krzy- 
sztoforów w Rynku głównym Nr. 35. I I I  5 I 4

o t r z y m u je  sii przez użycie  K rem u tw a r zo 
w e g o  J. W iśn ie w sk ie g o , k tó ry  w p rz e 
c ią g u  k i lku  dni u suw a  piegi, liszaje  ̂ wągry 
i wszelkie wyrzuty, czyn iąc  płeó p ięk n a ,  b ia łą .

W  K ra k o w ie  s k ła d .  .1. W iśn ie w sk i .  S tra -  
dom 7 d rn g u c ry a :  w e L w o w ie :  I r i d r i r h  i 
l leaeork .  u i i ra  H e tm a ń s k a  r. 4; W  B o c h n i:  
. lan  M F h n ik .  drwguerya .  2  pow odu l icznych  
p u d ra b ia ń  u p r a s z a  się w y ra ź n ie  żądne  „ K rem  
. lakolia  W i ś n i e w s k i e g o . m a g i s t r a  f a n n a c y i . “ 
S ło ik  60 oen tów . 1 i ti .47 o

poleca Nowości'każde,go u a l/a ju  
daiiiskicli i dziecięcych

Gorsetów.
Dorst-fy do prostego trzymania się 
j a k o t r ż  l i j ę i w i i c z n c  do wyrówna
ni;! nierówno zbudowanych  

osóbi
Z a m ó w ie n ia  z prow ncyi odsy łam  od- 

"  rot no pocztą  117* .4 14

V Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y \

Cieplice Trenczyńskie.
KĄPIELE SIARCZANE w Górnych Węgrzech. 

Perła Karpat, od s t a ry i  '! p j a - 1 roncsin-4  ep l i tz  
‘j o  m in u t  oddalone.  Najsilniejsze kąpiele siar- 
czane a u s t r .  - wągier ,  m o n a rc h i i ,  z naturalnemi 
gorącemi ź ró d ła m i  od 87 do 40 < , p rzec iw  
gośćcowi. reumatyzmowi, porażeniom . newral- 
giom, ischiasowi i td .  Z kom fortem  i zby t  m enie  
u r z ąd zo n e  b as en y  i o d d z ie lne  w a n n y  In ęd zo  
w s p a n ia ły  dom k ą p i e l o w y , leozenie  wodą z i
m n ą  i m ięsieniesn .  e le k t r .  zab ieg i ,  g im n a s ty k a  
loftzni. ca. h r z e n u -  żę ty o zn e  i mółowe. W s ze l 
k im  w ym ogom  hygie tiy  i w ygody  o d p o w ia d a 
ją c e  t a n i e  m ie s z k a n ia  ; pośród n ich  polelfu się 
szczegó ln io  : Hotel rI 'ep li tz .  t-inrni. (Juellenliot.  
<'ast.ell. l . i n a h a u s  i I i r c ihcrzc nhuus .  w k tó ryuh  
z a  o lis ługę  nio się liii liczy. Koniert.y , t e a t r  
i in n e  rozryw ki .  Hobra w a d a  do p i * a  z  g ó r 
sk ich  źródeł  O m n ib u s  i dorożki przy  k ażdym  
poc iągu .  Ilość góśoi k ą p ie lo w y c h  przesz ło  (>01)0 
W m a ju  i od ] w rz e śn ia  do końca m a r c a  za  
ti koron d z ie n n ie  mi o s i  Banit  i s t ó ł ,  bez stu# u 
z a  3 korony  m ie s z k a n ie  (z opu /cm ) i kąpiel 
(z b i td izną) .  Początek sezonu I maja. I l lu s t ro -  
w a n l  p ro sp e k ty  za d a rm o  w ysy ła  h r a h s k a  IK-  

r e k e y a  k ąp ie low a.  920 lii Hi

£ la Anna Csillag

l 
♦

t

i 
♦

*
I

s\\ e Ikó cen ty  m et  rów d ług ie  czarodz ie jsk ie  
włosy u zy s k a ła m  w s k u te k  14-micsięcy.ne- 
go u ż y w a n iu  pom ady  p rzezem n ie  w ynnl#-  
zioiic.j a p r z e z  n a js ły n n ie j s z e  po w ag i  u z n a 
nej  za j e d y n i  ś rodek  przeciw  w y p a d a n iu  
włifiaiw. do p rzysp ieszen ia  porostu  tychże  
i w z m o c n ie n ia  korzonków. I m ężczyzn  
p rz y sp ie s z a  o n a  pełny silny zarost .  Ho 
k ró tk ie m  u ż y w a n iu  m a  się włosy o n a t u 
r a ln y m  kolorze i ges tu ,  i aż  do bardzo pó
źnego  w ieku  jest, się zabezp ieczonym  od 

087 w czesnego  posiw ien ia .  I -  I -  
Cena słoika I złr., 2 złr., 3 złr., 5 złr.

Wysyłka co dzień, po otrzymaniu należytsści lub za 
zaliczką na oaty świat wprost z fabryki i tam też 

zwracać sio z zamówieniami.
ANNA CSILLAG, WIEDEŃ

I . Seilergasse 5.

^ p o l e c a n a ^ p r z & z B P p c ł w & g i  * 
MAJ LEPSZY tfflODŁ DO r̂WEŃUL DZifiOl „

N A J  E P 8 Z Y  D B L A r e n O O  M L E K A  I R .  K u

A U S T R O - W ł - G i e R ^ N I E M I E C  i . L d . *
do paby.oia .  MIAJLEPSZY DYEtE-TYCZNY ŚRODLK DLA DZIECI

MAJĄCYCH OOLEGIIWOSCI ZOtĄDKOWE I JELITOWE ■
—  n a b y u la  

i t » K * i o h  I d r o g u a r v « c h
j I I K E  W I E  P E N  V1/2.

XXKK*XXXXX*X*XO XXXXXXXXX»XXXX
O dznaczone  n a  W y s ta w ie  k ra jo w e j  w r. iKill dyp lom em  

h onorow ym  c. k. M in i s l i ą s tw a  h a n d lu .

Krajowe Towarzystwo tkackie 3C
„P RZĄDK A“ 5

w Krośnie
poleea S z a n o w n e j  1’. T. Fubli j  zności  sw o jego  wyrobu 

czys to  ln ian e ,  s ł a w n e  z dobroci,  rocznie  t k a n e

PŁÓTNA KORCZYŃSKIEJ
od najgrubszych do najcieńszych web ę

i B IE L ISZ  STOŁOWĄ x
o wzorze kostkowym i adamaszkowym, X

»-»s ia tkę  do suszenia chmielu.
Z a m ó w i e n i a  n a d s y ł a ć  p r o s i m y  w p r o s t ,  do Krosna ( p o c z t a ,  t c i e g r a  

^  i s t a c y a  k o l e j o w a  w  m i e j s c u ) .  14 7 J  o
4 #  Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną poczta.

x x * x x x x x x x x x x x o x x x x x x x x x x x * » *8

O d ^ d a w n a  z n a n y  i r e n o m o w a n y  M a g a z y n  k o n f e k c y i  d l a  
d z i e w c z ą t  i  c h ł o p c ó w  p o d  f r m ą

A r t u r  A p r i l l
w Krakowie, ul. Grodzka L. 4, I. piętro, d r u g i  d o m  o d  R y n k u ,

p o l e c a  n a  o b e c n ą  p o r ę  g u s t o w n e :  sukienki, p łaszczyki, ubrania, palto
cik i i w ogóle w szystk ie  artyku ły  w  z a k r e s  t< 11 w c h o d z ą c e . p o  o o n a c h

bardzo um iarkowanych. mm i t
1‘f  ' i f j i iu i j /  s /c  i id i i ió ir ic i i / ii  ~ D K ititr i/d ło ii' ic f i isn i/r l i  i t /o s l / i r r : iu i i / r h .

Ces. król. uprzyw.
CjKf
? c!)
9  99o(j) polecamy s w e  w y p o b y ,  które pod względem 
(j) n'e ustępują czeskim i belgijskim.
(i) CSeny b a r d z o  n i s k i e .
/ I \
^  Główny skład w e Lwowie, ul. Szpitalna L. 4,
G / n / m - i / n  ,—i i—, z n H

" w  w  w  O X /  ^  w  ^

Fabryki Szklą taftowego i Luster j;
KUPFER & GLASER

Tarnów-Dworaec. 185

1’ublicznośt i po trzebującej szk ła do okien i zw ierciadeł.

185 47 90
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Miejsce kąpielowe „Vttsiau“
w iiruu/.cni pułiiżtiniu, w p.iłudnie‘v|cwchodniej s(Tonj(1 nil w/,L,,„ /,acl] wirdrnskiiigo lasu, z roz

ległymi inic,jscium do spacerów w lasach szpilkowych.
Koleją południową godzina jazdy z Wiednia. Dziennie kursuje przeszło 

sześćdziesiąt pociągów osobowych i pospiesznych 
C iep łota  2 4  <3.

Skiireczm  p rzeciw  clmrubom kobiecym. histci.yi , hipo}|l)11(| r v j 1 w sze lk im  c ie rp ien iem  n e rw o w y m , 
przeciw hezk rw is tośe i ,  oierpit  nioni w duln. ozęsuiaWi c ia ła ;  dolire dla  mlzysknjiicyi li z d ro w ie ' i td .  
liif/licie ii s,~c/lcicf/<> K iir t iW  ~,:t / ,ro,itnni in h im iltti m i.

elekt ro to m  p i a , !>'•'' 1 iosicni,- aiiass/it/o).
Codzień koncerty, bale itd. w domu zdrojowym.

Mieszkania w hotijlacli : Hallmayer (Schweizerhof), Back, .'wierschiitz, Communal (Raussnitz).
Witzmann sen. Witzmann jun i w wielu mnvch willach i domach mieszkalnych, 

i .ukarze D r. J. K r is c h k e , JJ. W ein± ngtr. Pora kąpielowa od maja do października. 
Początek kuracyi winogronowej od l  sierpnia. losu

TABRYKI FARB X>OOOOOC

dawniej Friedr. Bayer & Comp., Ellerfeld.

Somatosa
rozpuszczalne białko

zawi u a  iiozyw ne p ie r w ia s tk i  m ięsa  (c ia łka  b ia łkow e  i sol#) .jaso p raw u;  nie 
m a ją c y  s m a k u  ł a tw o  się  roz p u sz c z a ją c y  proszek,  je s t  n a jw y b i tn ie j s z y m  U U “ 
l / j p . , 1  n n s i l ł i v m  *^il IIS|'1*’ ałiśbow itycb,  źle i j ł toil  oilżywiinivcb. d la  m a ją -  
I M C I I I  p  O l l l i y i n  cyaJi c ie rp ien ia  n e rw o w e ,  cborolię p iers iow ą, do legliw ośc i  

żo łądkow e,  d la  położnic , d l a  dzieci  m a ją c y c h  a n g ie l s k ą  chorobę,  
d l a  o zd row ieńców  i t. d. w forinie

SOMATOSA z żelazem dla niedokrwistych
p rzez  le k a rz y  peleuana .

SsomatosiŁ ż e la z i s t a  s k ł a d a  s ię  z senu i to sy  i  ii" l( ż e la z a  w e r^ a n ie z n o j  lermie .

SOMATOSA podnieca ap etyt bardzo.
Hostac m o ż n a  w a p t e k a c h  i d rog i ic ryach .  (iOH !l J J

W Y B I T N Y  Ś R O D E K  P O S I L N Y .

I (l/.icbtm gruntów  nie

Nauki Buchalteryi
pojedynczej i podwójnej ję /y k a  
11 i< in iecki(‘go. ko ics |io m b 'n ey i k u p ie 
ck ie j. rachunkow ości bankow ej (b ilans), 
również przygotow uję w  naj
krótszym  czasie do egzam inu z 
rachunkowości państwowej.

O soba, k tó ra  posiada zaniedbane 
1 n ieczy te lno  pismo, a naw et osolrt. klii- 
ra ju ż  posiada trz ę są c ą  kit; rękę. może 
się 11 m nie w 10 le k c ja c h  nauczyć pię 
knego i szybk iego  pism a.

Henryk Gotlieb 
Kraków, ul. Dietlowska L. 45,
N iezam ożnym  udz ie lam  lekcyj k a l ig ra f i i  dwa 

razy  w ty g o d n iu  b ezp ła tn ie .  114 1 41 o

I I 27 2 52

poooooooooooooę

ADOLF KAMPEL
w e  LWOWIE*- u l. G ródecka L. 3.

Fabryka m i cementowych.
R eprezentacya  austr. Tow. akc. fabryki 
p ortla u d  cem en tu  w  Szczak ow ej, Tow. 
akcyj. fabryki w apna h yd rau liczn ego  

w  R a lten leu tg eb en .
S k ła d  r u r  b e to n o w y ch  i p osa dzek  c e m e n 
to w y ch  własnego- wyrobu ,  o raz  p n r t la n d  

^ c e m e n tu  w a p n a  h y d ra u l ic z n e g o ,  w a p n a  
s k a l is te g o  , g ip su  , ceg ie ł  i p ły t  ugnio- 
t rw a łyc l i ,  a s fa l to w e j  p a p y  d achow e j,  a s 
fa l to w y c h  p ł y t  i zo lacy jn y ch ,  posa d zek  i 
r u r  s z t e in g n tn w y rh  d la  k lo ak  , k a n a łó w  
i wodociągów , d a c h ó w e k , ł u p k u ,  n a s a d  
i płyt. kom inow ych  wooólc wszelk ich  

m a tc r y a łó w  b u d o w lan y ch .

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O
w sze lk ich  robót b eton ow ych  i k a n a li
zacyjnych , oraz uk ładan ia  posadzek  

i  krycia  dachów , f>77 5 52

T e l e f o n  Nr. 460 .
► O O O O O C O O O O O

V-—_______  ■

Wspaniale dam. i męskie pierścienie,
1’raw dz. |-| kar .  złoto na srehrzu  p la t e r o w a n e  
k; zda- kzt.uka p rzez o, i ,  u rząd  cce-howana. za  

t rw a ło ść  5 - le tn ie  poręczanie.

Nr 175 z podobizną 
b n lu n w j  złr. 1‘7 5 .

Nr 1 i J  z podobizną  
b ry la n tu  złr. J - 7 6 .

Iw 22 piurśoicń id ians  
z s / .a lirem i im itow ali ,  
b r y la n te m  złr. 1‘9 0 .

•Nr 117 z im itacyn  
t i c k u s a  złr. 1‘7 5 .

Ni1 Ułl z podob izną  Nr l s  z im i io w a n .
h r y la n ta  złr. 2 '40 . a m e ty s t ,  złr . 2*25.
N a ś lad o n  aire b r y la n ty  t \  cli p ierso icn i  m a  ją  w s p a 
n ia ły  k sz ta ł t  i ogień, i n a w e t  z n aw c y  nic  mogą 
ich rozróżnić  od tira w dziww < h. Obrączki ślubne 

po złr . |‘20. S k ra w e k  p a p ie rń  na m iarę ,  
i )o n a b y c ia  tylko u f irmy

Alfred FISCHER
w Wiedniu, I., Adlergasse 10

W y sy łk a  za  za l iczka .  Za n ies tosow ne  zw ro t  
p ien iędzy .  115* -  ;i

Katalog za darmo ■ opłatnie.

Słabość męską
s k u tk i  szczegó ln ie j  t a jn y c h  grzechów mło 
dijści, o raz  in n y ch  nadu/.yć  niszcziicych 
zdrowie,  jak pew n ie  i t r w a l e  jc  u suną ć ,  
poucza  j e d y n ie  w Rożnych w y d a n ia c h  
71 ro zp o w sze ch n io n a  k s iążka-  .40 .'iii

Dr»a Retau’a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

T y s iące  z n a la z ło  w n ie j  o b ja ś n ie n ia  
sw ych  c ie rp ień ,  a  z a  użyciem  k u r a c j i  w tej 
ks ią ż c e  za lecone j  odzyska ło  z u p e łn ą  s w ą  
siłę tri oską. Z a  n a d e s ła n ie m  należy tośc i ,  
o t r z y m a  sic k s ią ż k ę  w koperc ie  f ranco 
przez  V erlagB -M agazin  B . F  B ier ey  
w  LipsKu, N e u m a r k t  15.

W  K ra k o w ie  m a  na sk ła d z ie  k s ię 
g a r n i a  J. m .  H im m elb lau a.

H erb ata  z B ro d ó w ! Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwa

HERBATE ROSYJSKA
C C

zbioru majowego, polocn h an d el

W. Adamowicza
21 w  Brodachjnn p o g ra n ic z u  rosy jsc iem  

..Familijnej" bardzo  dobre j

Nr. 1 20. r,

(i

złr.

H erb ata  z B rod ów !

I funt
1 funt  „Melange de Moskau" w oryg, opak. ,  na j lepsze j  
1 f u n t  ,,lmperial“  óesursk ie j ,  w o ry g in a l i ie m  opak o w an iu  
I fun t  ..Okruchów" z n a j l e p s z y . i ł  h e rba t  k w ia to w y ch  . 
Z n a k o m ite j  Kawy..Ceylon“ i r a u c o ó  kilo. każdi j s t a r y i  pocz.

I . i i i  

2.5n 
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Pora wiosenna i letnia. 1900.

PRAWDZIWE BERNEŃSKIE NIATERYE
r S 367So4jT ,p 7 5 bl*J  prawdziwejO dcinek  3*10 m etra  

d łu g i, na c a łk o w ite  
ubranie m ęsk ie  w y 
sta r c z a ją c y  k o 

sz tu je  ty lk o

złr. 
złr.
złr. 7‘75 z w y b o rn ej  
złr . 8 .65  z b ard zo  w yb orn ej  
złr. 10‘ z p rze w ybornej

wełny
owczej.

Q  (Hlcinci  n a  czarno  u b ra n ie  sa lonow e 10 złr . M a to ry c  n a  z a r z u tk i .  j iak łak i  (lodon.i)  dla 
©  tu r y s tó w ,  w yborno  c zes an k i  ( k a m g a r n y j  i td .  i td . w y s y ła  po eonach  l a h n c z n y r h  z n a n y

©
G 
©
G

ze siv*j r z e te ln o śc i  i s u m ien n o ś c i  f a b ry c z n y  s k ła d  su k n a

SIEGEL-IMHOF W BERNIE (Morawy)
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©% Próbki za darmo i oołatnie. Dostawa ściśle podług obranej aróbki poręczona. §

G Gp Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyj wprost u powyższej firmy ©
g  na miejscu fabrycznem są znaczne. 914 |g 40  ©
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Żądajcie
za darmo 1 opłatnie, świeżo wydanego. Iiogato illnstrowanego--eimika w zelkieli 

oryg. angielskie li gier sportowych, jak:
L a w n  -  T e n n i s , P I Ł K I  N O Ż N E ,  h a m  a k i  ,  tm l/.ież 
p r z y r z ą d y  g i m n a s t y c z n e ,  ameryk. przyrząd do wzma

cniania mięśni itd . itd. od ‘ u 33 2 a

Alojzego Singer a, speiraiisTy aiigielskielt g i ' ‘i' spOrkłip-di. 

Wiedeń. I., Franz-Josefs-Quai 13.

JAKOB BETTER
SKŁAD MATERYAŁÓW BUDOWLANYCH

i FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH
K r a k ó w ,  u l .  ś w .  J a n a  8 .

Papa uachowa o g n io t rw a ła  i izo la c y jn a .  Smołowiec pogazowy, Karbolineum, Szyfer czyli 
Łupek lask i,  a n g ie l s k i  i b e lg i jsk i .  Patentowane dachówki podwójnie falcowane formatu 
wienerbergskiego lu b  niepoiomickiego. Rury steingutowe i Żłoby steingutowe d la  koni. 
Kanały i Rynny be tonow e.  Płyty trotoarowe. Posadzki c e m e n to w e ,  s t e in g u to w e  i m o 
zaikowe. Portiand-cement opolski i k ra jo w y .  Wapno hydrauliczne k u ts tc in s k ic .  Gips 
m u ra rs k i ,  r z e ź b ia r sk i  i naw ozow y .  Trzcina su f i to w a .  Gwoździe, Drut s u f i to w e  Cegły, 

Płyty ô g n io t rw a łe  i Glinka o g n io t rw a ła .

1 Nule p n n je  się równi ż pokrycia dachów papą ogniotrwałą, łupkiem ś lą sk im ,  an g ie ls k im ,  
f r a n c u s k im  i dachówką w sze lk iego  s y s te m u ,  j a k o te ż  betonowania i u łożen ia  posadzek  
t a k  cem en tow y!  l i . j a k  i s t e i n g u t o w y c h , o raz  wynonania kanałów i śiuz pobocznych, 

tŚ£~ po oen aoh  m o ż liw ie  n isk ich . ~ l M i  95,5 t; 7

Od roku 1868 j t ‘st, w użyciu  z uajlc].szy iu  sk u tk iem

Bergera lecznicze MYDŁO SMÓŁOWCOWE
w ypró l iow ane  na k l in ik a o h  i p rzez  wielu p rak ty  k u ją ry i  b le k a rz y ,  n ie ty lk o  w A u s t r n - t \ ’ęgvzecli. 
lucz t a k ż e  w Niem czecb.  . ran cy i ,  l iosyi .  p a ń s tw a c h  b a łk a ń s k ic h .  S z w a j e a n i  itp.,  p rzeciw  

c h o r o b o m  s k ó r n y m ,  sz czegó ln ie j  p rzec iw

wszelkim wypzutom skórnym.
S k u te k  sm ołow cow ego  m y d ła  B e r g e r a  j a k o  h ig ie n ic z n e g o  ś ro d k a  do u s u n ię c ia  ł u p ie ż u  z brody 
do czy szczen ia  i o d w a n ia n ia  s-kóry jtest ró w n ież  n go lu ie  u z n a n y .  — Bergera 
mydło smołowcowe z a w ie r a  40 procent smo ł owc a  drzewnego i w y r ó ż n ia . s i ę  
z n a c z n ie  od w sze lk ich  in n y ch  m y d e ł s inołon  cow yrb .  - By sic o C II r on i ć  
przed f  a ł s  z o w a n i a m i , na leży  żądać- w;, ra/.n iu Bergera mydła smołowcowego 
i uważać- n a  t a k i .  j a k  obok z n a k  ochronny

W uporczywych cierpieniach skórnych z a m ia s t  m y d ł a  s m o ł o w c o w e -  
g o  u ż y w a  się sk u te c z n ie

Berg*era mydła smołowcowo - siarczanego.
•lako ła g o d n ie jsz e  mydło smołowcowe do u s u n ię c ia  w sze lk ich  N I E C Z Y S T O Ś C I  CERY. 

na w y rz u ty  skó rne  i n a  g ło w ie  u d z i“ C.i, tu d z ie ż  j a k u  n i e z ró w n a n e  mydło do mycia i kąpieli 
d la  codziennego użytku służy ,  z a w ie r a j ą c e  .45 proe-ent g l i c e ry n y  i pachnąc e .

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 35 centów, wraz z opisem użycia.
Z in n y c h  leczniczych i kosmetycznych mydeł Bergera po leca  się n a s tę p n e ,  z a s łu g u ją c e  

n a  u w a g ę :  MYDŁO BENZOOWE d la  u d e l ik a tn i e n i a  c.cry; MYDŁO BORAKSOWE przec iw  w y p ry 
skom ; MYDŁO KARBOLOWE do w y g ła d z e n ia  ce ry  i b l izn  po Ospie i jako m yd ło  o d w a n ia ją c e :  
BERGERA IGLIWIOWE MYDŁO DO KAPiELI i IGLIWIOWE MYDŁO TOALETOWE: BERGERA MYDŁO 
DLA MAŁYCH DZIECI. (Cena 25 centów).

B e r g e r a  m y d ł o  p e t r o s u l f o l o w e
przec iw  uzerwonośc i  tw a rz y ,  sinosci  n o s a  w y rz u to m  i s w ę d z e n iu  skó ry :  —  MYDŁO PRZECIW 
PIEGOM, b ardzo  s k u te c z n e ;  MYDŁO SIARKOWE przeciw  t r ą d z ik o m  i n ieczys tośc i  tw a rz y :  MYDŁO 
TANNINOWE p rzec iw  pocen iu  n ó g  i w y p a d a n iu  włosów.

B e r g e r a  p a s t a  d o  z ę b ó w  w t u b k a c h ,
n a j le p s z y  środek  cz. \sze/.enia zębów : Nr. I do z w y k ły ch  zębów. Nr. 2 d la  p a l ą c , e h .  Cena 
.40 c en tó w .  W zg lę d e m  w s z y s tk ic h  in n y c h  MYDEŁ BERGERA zw ra i  ain.y u w a g ę  ua spnsóh uży 
cia. Należy  żąd ać  zaw ize mydeł Bergera, g d y ż  i s t n i e j ą  l iczne,  a  b e z s k u teczn e  n a ś l a d o w n ic tw a  

SKLAUY w Krakowie maja.  pp a p t e k a r z e :  W. J le dyk .  M. Broń, 4. H cs ik*\fsk i .  Fo r tun ,  
( i ra le w s k i .  E Heller .  I to se n h e rg ,  K o n s ta n ty  W is z n ie w s k i ,  (f. U to w s k ’ . M ikuc k i.  K. .lal ir ; 
w Wieliczce B. M iczyński:  w Bochni M . t l a t t y .  w Tarnowie ,1. S eku lsk i  I.. ITa i iony las t  Niesio
ło w sk i :  w Rzeszowie A. K a rp iń s k i ;  w Nowym Sączu B. J a k u b o w s k i .  W . I i l i p rk :  w Starym 
Sączu F ia łk o w sk i ;  w Chrzanowie F. W łocki :  w Oświęcimie A. P o laczek :  v Żywcu (». Matula .  
H. t i r i l i  w Sędziszowie J .  J a ś k ie w ic z :  w Jaśle K. 1’alcl i:  w Wadowicach J .  M arudzil i  ki: d a 
lej we w s zys tk ich  a p t e k a c h  g a l icy jsk ich .  721 ti 24

%  N ajw yższy roztaz Jego Ś$k c. i Ł  Apostolskiej Mości.

XXXIII. c. k. Loterya państwowa
ii» cywiliitt pele tluliniczynne tej połowy państw;).

*

T a  l o t e r y a  w  z ł o c i c
jedyna w Austryi prawem dozwolona —  oiiojinnjo 1 6 - 5 X 4  
wygranych gotówką av ogólnej ilo»<i 410.200

koron.
GŁOWNA WYGRANA:

KORON GOTÓWKĄ.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 7 czerwca 1900 r.

I W  Los k o n tu je  4 korony. T N
Losy są  ilu n ab y c ia : W  oddzia le  lo te ry j p a ń s tw o w y c h . WiedtMi. L  

liic in e rg a ssc  N r. 7 .  w k o lc k tu rać li lo te r y jn y c l i . t r a f ik a c h ,  w u rzędach  
p o d a tk o w y c h . p o cz to w y ch . teloyralń .T -nyrh  j k o le jo w y c h . w k an to ra ch  
w ym iany  itd. Dla k u p u ją cy c h  losy n!,:uy g ry  za darino. ssy 7 lo

Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej.
Z c. k. Dyrekcyi leteryi skarbcwej.

O d d zia ł lo te ry j pań stw o w y ch .



N r. 12<b N O W A  R E F O R M A .

Ulica Ferdynanda Nr. 32 
vis-a-vis „Platteis“. W. Stanek’a hurtowny handel herbaty rosyjskiej w Pradze

9 1 '

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 

.Prawdziwy ram Jamaika“ aż do oryginalnych flaszek
H eble bambusowe własnego wjrubii. Pisemne zamówienia załatw ia spiesznie i jaknąjlepiej mój oddzielny o i t ó a l j j s j ł ł o w j .  f f f s y f t i  w yżej 10 zir. wa. następnją ojlatnie.
Osoba

Administracya i maga zyny  
ul. W ładysława 17.

Niedziela, 27 Maja 1900.

K i n g s t o n .  m m  o

Illiistrowane cenniki zaiarmo i ojlatnie.
i n t e l i g e n t o m  p o s z u k u j ^  mife^j- 
S r a  d o  z a r z ą d u  11 s t a r s z & g o  

w d o w c a  w  K r a k o w i e .  A d r e s :  „Niezna- 
joma“ p o s t e  r e s t a n . e  Przemyśl, i i t t

ZMIANA LOKALU.
ZuM^udumium szanowną 1’uhliłZimsu, iż liinj

Zakład fryzyerski i Skład 
perfumeryi mti i i

p r z e n i o s ł e m  7. dom u pod L. 18 <lo h Io i i i i i  
pod I.. 17 w R yn k u  głów nym .

Upra'sza j;u; n a d a l  o łu sk a  w u wzgh-dy niani 
zaszczyt- doniuść  . iż / u k ł a d  m<»j urz-iidziłwin 
7. kum to r te m  1 l iygiu iiicznic .  i że Sk ład  p w ł u -  
m e r y i  i g a la n t fc ry i  z im patrzy łem  wszulkieini
nowościami. _>/. D O O t t } ) !  (/.

Do sprzedania
Majątek W".> m it., w tym lasu Uio nu, 
łąk 30. inwentarza 1 tó -,zt.. pałac piętr.. 
budynki nmr. obszerne. . ona. jak stoi. 
17ii.Qt'>0 złr.. dług bank. tinjjOu złr. -  
Majątek 57n mrg.. w tern do lii. łąk. 7o 
m. laS-u. cena 7O.000 złr.. dług liaukowy 
dd.ooo złr.; Majątek do 114 m.. v\ tym 
łąk Igo.  lasu do ?śtł m ., pałac piętr.. 
coua 270.000  złr.. dług bank. 1 gó.ooo 
złr.. inwentarze można nabyć osobno. 
Majątki przy Krakowie!!! Majątek 2C0 
nu. cena isó.ooo złr.. bank zostaje: trz.\ 
folwarki do loo ntrg. obszaru, cena od 
gg.ooo do dó.ooo złr. Są jeszcze oprócz 
tych mniejsze i większo m ajątki do sprze
dania. także kami» nhe. wille, pałacyki, 
młyny i rozmaite realności, poleca zara
zem o f i tyra li.stów gospod.. bony. guwer
nantki i wszelką służbę. nso  i
Agencya Ludwika Krassuskiego, Mały 

Rynek L. 5, I. p. w Krakowie.
Do zamiany za dwie kamienice poszu

kuje się majątku ziemskiego.

ZIEMNIAKI.

f i

_ _ _  u zn aczn ie  l e p s z y  pod każdym  w zględem , niż w s z e lk ie  in n e  ś r o d k i  o c h r o n n e ,  lo o o  do-
Q 1  ^  ł  • •  ■ ■  wodów. lo  m edali. 2 dyplom y. 2 h e rb y  państw ow e. Jedna próba w ystarcza! I łroszitry  za darm o.

4 I A B I  V V  W l  K a n to r :  Wiedeń, III., Parkgasse 10 (dom  w ła d n y ) ,
d e  R i * t * t e r »  Z a s t ę p c y  p o s z u k i w a n i .

Niema j u ż  grzyba drzewnego, ani wilgoci munów. 770 is  :io

Farby olejne
d o  u ż y c i a  g o t o w e ,  

s z y b k o  s c l i n ą i  e ,  d o  p o n i a l o w a n i a  

w e r a n d ,  a l t a n ,  o g r o d z e ń ,  o k i e n .  

d r z M  . .  s z t a c l i e l . s c h o d ó w ,  ] » o d ł ó g .  

śi  l u n .  s u f i t ó w ,  w o z ó w ,  b r y c z e k ,  

t a r a t a s ó w  i t p .

Ceraty,

Linoleum

Rogóżki,

Chodniki

- x -
CEMENT, GIPS,

W i i  ] m o  . h y d r a u l i c z n e .

I*ŁVTV IŹOLA.CY.INE, 
Antimerulion, Carbolinenm,
Tektury smołowe

do p o k ry w a n ia  dachów .

Smołowiec gazowy i drzewny,
F A R B Y  DO F A sA D . 

Farby na dachy.
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Farby i lakiery
do podłóg*.

----------- X ------------

Lakiery
na

k a p e l u s z e .

Środki
d o

czyszczenia plam.

Przybory
do rybołówstwa,

HAMAKI 41a d o m ijc li i  dzieci,
Lawn-Tennis, Krokiety,

K lIL h ;  i K RbjD l.F . 
Kule i Kręgle dla dzieci, 

Huśtawki,
Przyrządy gimnastyczne 

ogrodowe,
HALONY i FILKU g u m o w e

Każdy, kto 
życzy pierwsze

s o b i e  od i z e n r c a  

j a k o ś c i  z i e n t n i a k ć i w  

r ó ż a n e k ,  n i e c i ł  s i ę  zwrnci z a r a z  do 
t i r m y i  Piotr Schmidt, Lovrin- 
Toroutal (Węgry). ' n «7 t a

I  k tó re  w c«hi puborznegii
[ I  7.:irnl)kii chcą  w m ie jscu
I  su c i ;o  z a m ie s z k a n iu  i
l l ^ l l ł l  W  _  okolicy  zu jąć pcu-

W 9  vi i / \  a s)irzc<la/.ą u r ty k u -
»  r iv min. i pi\vuicziiv8h. 

uraz odwiedzaniem już w wiciu miejscach istum- 
jącyoli ndhiurcćw, niocli napiszą pn niemiecku 
pod znakiem: „Guter Nebenverdienst 3609“ .do 
frmy Haasensiein & Yogler, Wiedeń, I. 117 !

SAKIS-AL-SAKIS, JA1T IH1TAT0WICZ.
. . .  Sklepy własne : we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOW- 

znakom ite płukanie u st, zęltom n ad a je  b ia ło ś ć . u su w a b o i, pruclinM itio  CACH oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach,
zębiiw i zap o b ieg a  w szelk im  chorobom  dziąseł. C ena zł. F20. ;j<> :u o sklepach i zakładach fryzyerskich.

ROWERY słynnej pierwszorzęd
nej styryjskiej fabryki 

Courien“, model lńo® r..
w y borne j ,  t r w a ł e j  kon- 
s trukc.yi . drogow e, w y
śc igowo i pó łw yśc igow e,  
t r w a łe j  budow y,  w ag i  
12%  kilo (unoszące  c ię
ż a r  110 kilo),  w łączn ie  
z p i ę k n ą  a c e ty l e n o w ą  

l a t a r k ą  n a jn o w s z e j  k o n s t r u k c y i , dzw o n k iem  
i t o r e b k ą  z w sze lk iem i p r z y r z ą d a m i ,  z gwa- 
rancyą dwuletnią za  dobry  m a t e r y a ł  i lekk i  
clnid. po leuam  za  c t nę 160 Kor., za  o p ak o w an ie  
i p r zesy łk ę  I  kor. I iam sk i  ro w e r  170 kor.

d t f T  OKA Z ' U M K ,  R o w e r  o r y g in a ln y  a m e 
r y k a ń s k i  I . ig h t  C yc le  ( o P o t t s to w n  I' A., 
w a g i  12*/., k i l o .  k o sz to w a ł  Hń()-kor. . z c łem 
z a  cenę  180 koron z w s z y s tk ie m i  p rzy b o ra m i .  
l a t a r k ą  ace ty le n o w ą ,  d z w o n k ie m  i siode łk iem  
a m e r y k a ń s k im .

Ł a s k a w e  z a m ó w ie n ia  b ę d ą  w y k o n a n e  po o- 
t r z y m a n i u  20 kor. z a d a t k u ,  a  r e s z t a  za  z a l i 
czen iem . — A d r e s :  1*157 1 K

Fahrratmaus M. Rundbakin, IX., 
Bergg. 3, Wien -Wiedeń.

Kirma i s rn ie je  od I s 7 2 r .  i od zn acz o n a  p ie rw -  
szem i n a g ro d a m i  n a  l icznycli  w y s ta w a c h .  
J0K~ Odsprzedawcom ze względu na bardzo 

niską cenę rabatu nie daję. Korespond. polska.

Poliyt w Krakowie z powodu dalszych 
zobowiązań obliczony jest na kró tk i 

tylko czas.

Cyrk Henry
w Krakowie, plac Wielopole.

W niedzielę 2 7 maja o g. s  wieczór 
bez względu na pogodę

2 przedstawienia 2.
O g o d z i n  i e 4 - e j  p o  j i o ł u d n i u

Familijne p r z e t a i e i i e
z nadzwyczaj. \vyb*irowym programem.
Na p o po łudn iow e p r z e d s t a w i  oiie płaoa sn idouc i .  
w ojskow i n iże j  d d w c ld a  i d/.ieui na  wsz.cstkio 

m ie j s c a  połowę otin loża 5 złr  
Na popołudniow em  i w icczo rncm  p rz e d s ta w ie n iu  
v. i s tę p  olbrzymiego słonia Blondina - Taniec 

z chorągwiami.
0  godzin;e Hej wieczór

W ielłie uroczyste Przeistawienie.
T h e 4 N oisset, najlepsi kolarze wświecie. 

Jazda amatorska 20 kor. premii.
Po raz ostatni : M azepa i wygnanie 

do stepów ukraińskkdi.
J u t ro  wielkie przedstawieni^.

STRZEŻENIE.
( 1odziennip sio ztUu*z;i. że niektórzy z miej- 

spowych kupców sprzedują sznurówki lichej 
hibrykacyi. jako z mojej fabryki pochodzące. 
Zwracam przeto uwagę Szanow, Publiczności 
na ten karvu*odnv wyzysk i oświad('zam. ze« t- *
do Krakowa nikt sznurówek fnigjej fał tryki 
nie sprowadza, nikomu en gros sznurówek 
nie sprzedaję , a jedynie u mnie przy ulicy 
G r o d z k i e j  Nr. 4 dostać mużmi sznurówek 
rnojisj fahrykacyi.

W pawilonie austiwat kim wystawy paiy- 
ski<\j sznurttwki firmy Fedef^r Fiesen mają- 
Swój OSółjny dzitd. jako najlepszy fabrykat 
au s tn  i* ki.

Herman Piesen,
s { ) e c y a l i s t ; i  g o r s e t ó w .

Hotel Kaiserin Ellsabeth
Ś w ia tło  W WIEDNIU, e le k try c z n e .

Przez nową wspan. budowlę na Karntnerstr. 9 , znacznie powiększony.
Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej dzielnicy Graben, Stefansplatz, wielkiej 
opery, c. k. Burgu itd. itd., po leca  bardzo w sp a n ia le  u rz ą d z o n e  a p a r t a m e n tu ,  ju k o te ż  po

koje  od złr. | -5(1 począw szy . Czytelnia, teleton, łazienki (stół).
Wyborna wiedeńska i francuska restauracya

po cen a ch  b ard zo  u m lark ow an yoh . O biad od  1 z łr . 50 oen t. w z w y ż .
IMF* U nutfgl tein. I M

1 0 2 5 .4  li F erd . H eger , w łaścic ie l .

I 184

Dni ciągnienia 
tej grupy.

2 s ty c z n ia  1 l ipca

1 lutego 
15

I m aren 
I
I m a ja  
5 

1-5
15 ..
1.5

l s i e rp n ia  
Mi

1 w rz e śn ia

2 l i s to p a d a  
15 
1,5 
Ili

21 ciągnień

p tdecam  n a s t ę p u ją c ą

rocznie.
Ogólne główne u y g n u m  

w jednym roku  
>koło 1,200.000 koron.

Najbliższe ciągnienie 
dnia I lipca 

  I sierpnia. I września.
p o le c e n ia  g o d n ą  t rri4>/ losów z n a ty c l im iu s to w e m  p raw em  

złożen iu  p i# r .v i t« j  i d ru g ie j  r a ty .

Główne wygrane 
w każdym roku.

Koron id.I ,oty Koron 40.000 
lOu.Ooo Kirów 20.000 

Kirów 2 ri.iioo Koron ÓO.ooo 
K orca  no.ooo .. 20.000

40.000 .. 20.000
40.000 .. 100.000

l i r ó w  35.000 Kirów ,45.ooo 
K ir. loo .ooo  Kiirnii 70.ooo

*10.000 10.000
70.000 00.000 
50.000.

gry po

1 węq, hipoteczny npraw. do giy, 
1 los ziem. upraw, do gry i. em., 
1 los ziem. upraw, do gry II. em., 
1 v ęgier. los Bazylika,

T a

1 włoski los krzyża,
1 austryacki los krzyża, 
1 węgierski los krzyża,
1 węgierski los Jósziv.

•nipę liFożńn otrzyimió im 29 i ;ii miośięczny eh po 10 korotl.
UKT Natychmiastowe wyłączne prawo gry po zapłaceniu pierwszej i drugiej raty. 1’ie rw szą  
I-Ulę zaleca się tyałać przekazem poczt twym, d a lsze  sp ła ty  u sk u te c z n ia  się przez  pocz tow ą

kasę  oszczędności, n ie  p łacąc  por ta .
Kosv te  z a t r z y m u j ą  zaw sze swa. wartość- i m o ż n a  je  p rze to  ka / .de j  c h w i l i  sp r z e d a ó  tu b  z as taw ić .

S d l w s k i * d  X J  r b a n
/  Wielki plac Nr. 25, dom własny.

« Najspieszniejsze załatwianie wszelkich bankowych transakoyj.
Rzetelni agenci potrzebni wszędzie. Ceny niskie. Prowizya dobra. 1 fliti 1 lo

D o s t a ć  m o ż n a

9 Berno,

PERFUMERYA ZENO &  CO.
N A D W O R N I DOSTAW CY ,

W i e d e ń ,  I . ,  G r » a b e n  N p  7 , '
polecają liogato Ziiopatrzony skład prawdziwych francuskich i angielskich 
oryginalny cli perfum po bardzo niskich cenach: wielki wybór najlepszych 
angielskich szczoteczek do zębów i do p az n o k c i . szczotek do włosów, 
dalej grzebieni wszelkiego rodzaju z oprawa rogow ą , s zy ld k re fo w ą , lub
z koś, ,' słoniowej. Jako osobliwość domu: Uznana za wyborną angiel

ska „Eau de Cologne Zeno“ po K. l ,  4, 8, 14 i u ;  K. 
JjKiiżdy a r ty k u ł  w ysy ła  się n a  t. y c  li m i a  s t, za zaliczką.

ophun ie .
- ( l e n n i k i  

1024 4 8

„  Uznany za najlepszy środek do czyszczenia zębów.
^ X X X X X X X >500<X X X X X X X X X X X X >000<X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X >

Jedynie prawdziwy we flaszce! 
(z nazwiskiem ,,Zacherl“).

T o  j e s t 878 4 8

rzoc/ywiście n i o z a w o d n - T  pomoc przeciw lmzdej 
u każdej pladze owadów.

W KRAKOWIE i we wszystkich miejscowościach Galicyi są 
składy wszędzie tam, gdzie są wywieszone napisy Zacherlin.

Najmodniejsze
@  Bluzki w na jrozmaiiszych ko- ^  
®  lo rach : @
@  Paski dla dzieci i dla Pań:
@  m eta l . , g u r t  owe. skórkowe, ^
@  jedwabne i eh is ty izne: ^
@  Rękawiczki bawełniane, F ilie @  
@  de eeosse , F ilie de jieise @

§ i jtdwjthno; @
Gorsety paryskie  i wiedeń- @  

^  skie, według najnowsztęgo ^
®  k r o j u : @
^  Kołnierzyki, krawatki, ża- @  
^  Doty fans^oniki Fischus, @
0  Lawalie szale i chustki @
@  lyońskie i t. d .: ^
0  Krepinki, podszewki i wszy- @  
@  stkie inne dodatki ao Kra- ^
@  wiecczyzny; i m  2 o ^
@  Pończochy i skarpetki, ha- @
@  wełniane oraz umiane, dla @
^  IjMiń i dzieci, y-żarne i ko- @
^  loi'owe —  w największym @
^  wyborze i po najniższych ^
@  cenach —  polecają @

Porębski i Zimler
w Krakowie, Rynek L. 8.

! ! W ażne dla ro ln ik ów !! 
Pierwszy skład maszyn rolniczych

Z KAMRYKI

F. W i c t e l c p  ?  Prościejowle,
poleca ulubione s.-/oje, wyroby n a  sezon: 

G ra b ia r k i, K o s ia r k i, Ż n iw ia r k i, P lew n ik i, 
P łu g i, O bocyw acze, M iocarnie, K ieraty, Lo 
kom obile. Mło earn ie parow e, M otory, Brony, 
M łynki do czyszczen ia  zboża, Tryery, W alce, 

S ieczk arn ie  itp .
( i ł ó w 11 e z a s t ę p s t w  o :

Franciszek A lbin w  Podgórzu,
koło kościoła 1073 ii (i

Magazyn Korali
w  Krakowie, ul. Grodzka 31,

po leca  swój b oga to  z a o p a t rz o n y

skład konfekcyi dziecięcej
d la  chłopców  i dziew cząt, ja k o te ż  bluzy, 
n ia tynk i. halk i, k o s t y u m y  d la  dam  fa r 

tu sz k i dziecięce i dam skie . 
W ie lk i w ybór kapeluszy i kapotek 

dziecięcych.
P rz y jm u je  też  zam ów ien ia  i w yk o n u je  

jo  w  ja k  n a jk ró tszy m  czasie, 814 11 o

Illustrowany cennik
p r z y b o r ó w  do ry b o ł ó w s t w a

rozsy ła  za  d a rm o  i o p ła tn ie

MAGAZYN UNIW ERSALNY
J t o m t n i  D r o b i ł a " ,  K r a k  o t r

(w y łączn e  z a s tę p s tw o  fa b ry k  ang ie lsk ic h )  
N o w o ść :  Polskj  p od ręczn ik  d la  ryb o łó w stw u  

prof. 4  K ozwadow skicgo.  losi i  4 lo

^ 0 0 0 8 0 0 0 0 0 0 0 ^

W Hotelu Krakowskim
w Krakowie, 

ulica Podwale, Nr. 17,
poleca św ieżo  g r u n to w n ie  odrosh iuro-  
j | u n ą  ła ź n ię  parow ą, tn sz t  baseny  
z. z im m j i c iep łą  wodą, o raz  kąp ie le  
w w a n n a c h ,  l i l a  w ygody  1*. T. P u b l i 
czności  w ł a ź n i  są  zdo ln i  masużyśui .  
Ł a ź n i a  d la  P ań  we w to re k  i p i ą t e k  
od godz. 1 w po łu d n ie  do li wieczór.

Z a k ła d  o t w a r t y  codzień od godz. li 
r a n o  do 8 wieczór.  772 In 12

Zarząd łazienek.

Uboczny dochód
o sią g n ąć  m ożna p rzez  ob jęeio  ageney i 
T o w a rz y s tw a  ubezp ieczeń  pod bardzo 

k o rżf fflmwni w arunkam i.
O soby in te lig e n tn e  (u rzęd n icy , n a u 

czycie le  s e k re ta rz e  g m i n . kupcy itd.). 
chc,ą4'c się  za ją ć  pozyskan iem  ubezp ie
czeń  życiow ych -  ew ciit. jirzy  w spół
udzia le  u rzęd itik ti T o w arzy s tw a  — ze

b r ą  n ad sy łać  swo zg łoszen ia  z poda
n iem  ży c io ry su  pod z n a k ie m : „Ubo
czn y dochód“ poste  re s t. Lwów.

1130 2 2

drewniane i ręczne, Torebki, Necessery, Etui na laski i parasole. Worki na bieliznę, Pudłti na kapelusze, P łótna z paskami. 
Poduszki kieszonkowe, Koce, Pledy i wszelkie Przybory do podróży; ITzybory do gry „Lawn Tennis“, Sweatery, Czapeczki. 

Pończocłiy, Pelerynki ^urnowe"dla cyklistów —  po niskich cenach poleca Magazyn BRACI BILEWSKICH w KRAKf11" T,  oltok kościoła N. P. Maryi. 1129 2 12

Z D rakam i Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Rządca drukami L. K. Górski


